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Towarzystwo 

•• aukaz i Merkury•• 
podaje do ogólnej wiadomości, ~e z powodu zrzeczenia si~ pana 
·Leopolda Landaua zarzadzania ajenturą Tow. 

,,Kaukaz i Merkury•• 
I atacją miejską południowo•wschodnich dróg źe. 
laznych, takowe, z dniem 1114 lipca r. b. przechodzą pod za
rząd p. M. M. Kaleckiego i mieścić się będą przy ulicy 
\Yidzewskiej M 80. r3009-3 

OLA UNIKNlf;,CIA MASLADOWl'llCTWA 
KAżDE. PUDEŁKO ZAQPATRZQN(JBI' 
W PLOMBĘ NA llTÓRi.J ZllPJOW( SI~ 
N9 .204 i NAZW!ZKO WV!iALAZCY. 
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6~ Leopold Klaczkin 
Specjal: Syphilis, choroby weneryczne skór-

ne, dróg ruoczowych i niemoc płcidwa. 
mieszka K t t k g obecnie ons an ynows a • 
Godz przyj~ć: od 10-1 rano i od 6-8 wlecz. 

Dla pan osobna poczekalnia od 5-6. 

Dzisie1szy numer sldada 
się z 8 ~:oh1m1n 
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SiDła na robotników: 
Był czas, kiedy naC'jonalizm sta

rał się przyciągnąć do siebie robot
ników za pomocą zakładania dla nich 
„polskich" związków zawodowych i 
„chrześcjańskich" kooperatyw, potem 
organizowano im stowarzyszenia mu
zyczne, śpiewacze i gimna3tyczne, o
becnie zarzuca się nowe sieci na ro
botników - antysemityzm. 

W obecnym ruchu skierowanym 
przeciwko żydom robotnicy nie 
przyjmują udziału. Znany im 1est 
bezpośredni powód naganki na ży
dów - wybór posła robotniczego w 
Warszawie, zbyt widoczne jei cele -
pociągnięcie społeczeństwa ku reak
cji społecznej i ugodzie politycznej, 
którym antysemici przewodzą. Jedno 
i drugie raczej odstraszająco, niż 
przyc;iągająco działa na robotników 
w stosunku do rozwielmożnionego 
bojkotu. I to jest solą w oku naszym 
żydożercom. Wymyślili więc nowy, 
iście szatański sposób - chcą waśń 
wyznaniową wnieść do wewnętrznych 
stosunków robotniczych, do hal fa
brycznych i warsztatów. 

Rozpisywały sill wi~c gaz~ty o 

rugowaniu polskich robotników 1 t.y- • 
do wskich fabryk i o masowym zastQ-. 
powaniu ich żydami, straszyły, te1 

wkrótce cały proletarjat {>Olski ~ 
dzie musiał wyemigrowa6 za m-0rze, 
by w Łodzi, Zagłębiu j Warszawie· 
zostawić pole do pracy dla. iydów, 
wyprowadzały stl',d nagły, a niespo
dziewany wniosek, ż.e akcja robotni
ków polskich powinna być skierowa
na przeciwko żydowskiemu„. sklepi
karzowi, a, broń Bote, nie przeciwko 
~ydowskiemu fabrykantowi, jak nale
tałoby si() spodziewać. 

W te) kampanji nacjonallś~i pol
scy znaletli nieoczekiwanego sprzy
młerze:óca w osobie naojonałizmu ~y
dowskiego. Miejscowe targonówki i 
korespondenci pism rosyjskich, re
krutujący się „ pośród lłtwa.ctwa, n~ 
swoją ręk~ poczęli szerzyć wiadomo· 
ści o prześladowaniach, jakim podle
gają ~ydowscy robotnicy ze stronJ 
polskich towarzyszy, i znów kaM~ • 
drobny wypadek przekrę~ali i roz
dyma.li do rozmiarów szerokiej i pla
nowej akcji. 

Typowym przykładem tej ży. 
dowskiej nacjonalistycznej robot;r 
jest fakt, jaki si~ zdarzył w fabryce 
Braci Kochańskich w Łodzi. Rosyj
skie pisma burżuazyjne, a .za niemi 
nawet „Nowa.ja Rabocza}a Gazieta.•, 
zamieściły artykuł o tym, jakoby ro- · 
botnicy wyznania chrześojańskieg6 
tądali wydalenia robotników żydów. 
Przy tej okazji pisma rosyjskie, nie 
wyłączając robotniczego, nie omiesz
kały ostro napiętnować polskich ro
botników za antysemityzm i nacio
:P.~lizro. 



I. 

Obecnie w ostatnim numerze 
;Ku:tni" zjawił si~ list robotnika te.j 
~bryki, który całe zajście przedsta
wia w prawdziwym świetle. 

„ W fabryce braci Kochań-
skich - pisze on - w oddziale tkalni 
pracuje około 180 robotników, w tym 7 

!tydów. Jeden z robotników !tydów, b~ 
dąc snowakiem, tle wykończał po
wierzoną mu roboto, tak, te robotni
cy chrześcjanie, tkacze, robiąc jego 
oenowy, bardzo du!to na tym tracili. 
Nied_awno 7 tkaczy otrzymało ,jego 
osnowy i wszystkie były źle wykol1-
czone, przeto prosili fabrykanta o 
zwrócenie powy!szemu snowakowi 
uwagi, a!teby lepiej wykończał osno

, wy. Kiedy wszystkie napomnienia 
•nie pomogły, robotnicy zatł\d&li usu
'11ięcia owego snowaka, a nie jak do
nosi .Nusza Raboczaja Gazieta•, 
wszystkich robotników tydów. P. 
1abrykant jednak oświadczył, loe woli 
;i tysi~cy rubli straełó, ani!teli tego 
~ednego robotnika usunąć. Robotnloy 
eWrócili SiQ do inspekcji fabrycznej, 
która, zbadawszy sprawQ na miejscu, 
kazała pokrzywdzonych robotników 
wynagrodzić. 

Z powodu tego wypadku prowo
:4yrzy nacjonalistyczno - !tydowscy 
•Uderzyli na alarm, te robotnicy 
ohrześcijanle t(\dajł\ wydalenia robot

'ników tydowskich. Jeteli jeden 
'. l'Obotnik .krzywdzi swym partaotwem 
1 wi~kszą llozbQ robotników, to ozemu 
~ ostatµim nie wolno upominać 

1 si~ o swo'ą krzywdę'? Ale robotnicy 
1 ohrześcl.janle pokazali, te Im nie cho
dzi o to, czy to jest !tyd, czy ehrze

~ ~ełjanln; im wcale nie zaletało na 
' wydaleniu owego robotnika tyda, 
ehodziło im tylko o t.o, teby on sil) 
fPoprawił, teby oni nie byli krzyw
azeul przez niego. 

W pertra.ktaoji, któ~ robotnloy 
11rowadzi1i z fabry!{antem, oświad

,.!'zyli mu, 2.e dla nich wyznanie czy 
1'1arodowość nie robi rótnicy, chodzi 
m o to, at.aby robotnioy bylł su-
mienni i świadomi". 

Ten szczery, a tak rozsądny list 
tobotnika .Jest na)wymownie,szą od
powiedzią na wszelkie podjudzania 
naojonalistyezne zarówno z polskiej, 

Statki 
powietrxne. 

(Bohaterskie czyny lotnika). 
(Z francuskiego). 

Pyt~j~ce spo1rzenie pi~kn1:1j Elizy 
Pranisk1e7, z którą zdołał już zawią
,,;ać pełną szacu~ku rozmowę, zatrzy
mało go obok mej. 

-. Ja.ka głupia kłótnia! rzekł, aby 
~achęc1ć .Jl\ do pyta:O, gdyż widział, 
ie młoda dziewczyna pragnie mu je 
t:adflć. 

- Czy ten pan jest rzeczywi
ście pa:Oskim przyjacielem, iapy
tała. 

- Tak paul, fo mój stary przy
jaciel; kolega szkolny. 

- Czy ma pan pewność, te jest 
on przy zdrowych zmysłach 'ł 

- Coprawda nigdy go nie wi
ł~fa~em. w tn~ wyzywającem usposo
~1emu Jak dzisiaj! Margrabia d~ Fos 
Jest .aa)lepszym chłopcem n·a świecie 
lecz jest . entuziasią. Mimo swego 
północnego pochodzenia, ma tempe-

. rament połudnfowoa. 'I'łumaoz~ Bobie 
jego .2.y~ośó, nie rozumfejl\C co go 
podmec1ło do tego stopnia. 

- Jeżeli przyjaciel pański nie 
, działał pod wpływem zbhtającej się 
u~rat~ zdrowyuh zmyBłów, która zia
w1a s1.ę ~o kil.ku takich wybuchach, 
dopóki rne wystąpi w formio osta
tecznej, musi on działać pod wpły
wem tajemniezych rozkazujących. 
czynników. '1"\'in ien pan czuw11ć nad 
nim. 

Saint Pol Rpojrzał na zachwyca
jącą dziewczyn~ z naiwnem uwiel
bienie-!11. Jakto, kobieta fa nic tylko 
jest piękną? Okazuje ,je:::zcze inteli-

; giencj~ i zdrowy roas(\dek t 

'ak i z tydowskiej strony. To tet 
zasługuje on na całkowite przytooze-
nie. 

.Robotnicy !tydowscy-pisze ko
respondent „Kutni" dalej - powmni 
zrozumieć i nie daó si~ provradzló :na 
pasku przez swyoh nacjonalistycz
nych prowodyrów tydowskioh, któ
rzy w Łodzi buduj!\ specjalne fabr1-
ki tylko dla robotników t:ydów. Ta
kłoh fabryk w Łodzi ,jest 6; robotni
cy tydowscy powinni zatądać, a!teby 
do tych fabryk byli przyjmowani 
zarówno fiydzi, jak i chrześojanie, bo 
tylko wspólne potycie i wspólna 
praca obydwuch narodowośoł, pracu
jących wspólnie ozy to w fabrykach, 
czy w stowarzyszeniach oświatowych, 
cr.y w związkach zawodowych, m~te 
doprowadzić do podniesienia pozio
mu kulturalnego i wyzwolenia slf) od 
ucisku naszych kapitalistów, którzy 
okazują ei~ obrońcami narodowości, 
kiedy chodzi o to, ateby robotnłoy 
nie połączyli si~ ra2em, bo wiedz(\, 
te na tem połączeniu wszystkich ro
botników nie bardio do brze wyjdą. 
Robotnicy powinni zrozumieć to i po
winni wst~pować do związków zawo
dowych, aby związek mógł zataczaó 
szersze koła w swej działalności, aby 
mógł rozpocząć akcj~. aby tu i ow
dzie mógł poprawić warunki pracy 
i płacy swych członków• .. 

Taką odpowiedź dał robotnik z 
fabryki B-ci Kochańskioh oszczercO"m 
polskiego proletarjatu, i jeśli wszys
ey robotnicy w ten sposób b~dą aiQ 
zapatrywali, to najwi~ksze nawet usi
łowania nacjonalistów złowienia ioh 
w swe sieci spflłzną na niczem. Trze
ba tylko zachować spokó_j i godność 
robotniczą w mogącej siQ nadarzyć 
dratliwej sytuacji, a kaMą fałszywi\ 
wiadomość, pojawiającą siQ w pol
skiej, rosyjskiej lub !targonowej pra
sie, natychmiast prostować i niedo
puścić do tego, teby przy pomocy 
kłamstwa i przekr~cania faktów mo
gli jedni i drudzy nacjonaliści sze
rzyć waśń i nienawiś6 miQdzy robot
nikami ró!tnycli wyznań i zastawić 
na nich własne sidła. 

• • • 
W. G. 

- -· Ma pani racje odpowiedział. R~
mi mówił mi jeszcze dziś rano, przy
bywając tutai, że nienawidzi sir Da
visa. Wierzę teraz, że nie żartował 
wcale. 1.1a. żywa animozją przflci w 
niflmu jest głębsza od powierzchow
nei antypatji... Aczlrolwiek jestam 
mocno związany z Fosem, nie widuję 
go dosyć często w Jego zażyłem lrół
k~, aby znać ·całkowicie jego życie.„ 
mrnt może z tym panem Jakieś ta
jelI!nicze starcia, które wyjaśniajlł 
jego postępowanie wzgl~dem szkota. 

- Czy sir Davis jest żonaty? 
- Nie. · 
- A pański przyjaciel? 
- Równiet nie. 

. - To ciekawe!... Zresztą, jeteli 
Jesteś pan jego szczerym przyjacie
lem, czuwaj pan nad nim w każdym 
razie. Jego zakład jest szalony, lecz 
Jego postępowanie jest jeszcze mniej 
naturalne. 

• * • 
Gdy Remi de Fos wszedł do 

swego eleganckiego mieszkania, ja
kie zajmował przy ulicy Vignon, do
piero wtedy zauważył, że całą drogę 
przebył pieszo. 

Była zaledwie godzina szósta ra
no. Józef spał; zdawało mu się, że 
śni, gdy usłyszał dzwonek swego pa
nu, poczem rozkaz, przez telefon, 
.który łączył jego pokój z apartamen
tem, po1ecaJący szybkie przygotowa
nie kąpieli. 

Półgodzinna kąpiel w let-
!liej wodz1e uspokoua nerwy Fosa 
I pozwoliła mu zasnąć wkrótce potem 
snem wzmacniającym. 

O godzinie drugiej po południu, 
gdy się obudził świeży i żwawy. do
skonały apetyt skłonił go do natych
miastowego spotycia śniadania. .. 

J(oniee operełfd. 

Coraz widoczniej odbywa siQ pod 
okiem· o bu opiekunów AlbaujJ, to 
jest Austro-Węgier i Włoc~ likwida
cja rządów kl. Wilhelma, który, na 
wszystkie strony kołaoze o pomoo, 
ale wsz~dzie znajduje zamkni~te 
drzwi. W piĄtek zaproaił ksif\l~ do 
swojego pałacu przedstawicieli mo
carstw europejskich i prosił ioh, ate
by wystarali ei12 dla niego o pienit\
dze i wojsko, bez których nie motna 
stłumić powstania i wogóle rz1ld1l6 
Albanjfł. lrsij\t~ postawił teraz te 
tt\d&nia, które powlnny był7 tworsy6 
kardynalne warunki ohj~ola przez 
niego ?Zl\dów w Albanji 

Te tądania ksiocia mo~ mieć 
tylko teoretycznĄ wartość, gdyt Eu
ropa jut oświadczyła dawno, · te Al
banja ma się troszczyć sama o siebie 
Na Włochy nie mote ksląt~ llo1y6-
zaś Austro-Węgry maj, r~ce 'kr~po
wane względami na W łoob.y. Czy Tur
khan pasza, .który objetd!ta dwory 
europejskie, zdoła wreszcie wskórać 
coś w Europie, wkrótce się pokate. 
chodzi tylko o to czy ksiątę Wilhelm 
ma dosyć czasu, ate by czekać na WJ· 
nik akcji swojego ministra wędrow
nego. 

Tymozasem z placu boju przys1-
ła nowa wieść hiobowa: padła Korica, 
którf\ do spółki zajęli Grecy, zwani 
Epirotaml, tudziet powstańcy albad:
scy. 

Nalety podnieść, te w Koricy 
znajdują się regularne wojska grec
kie. 'l'akie skutki ma traktat poko
jowy, zawarty pomi~dzy Albanjf\ a 
powstańcami, tudzie~ solenne oświad~ 
ozenie Grecji, te Epir pozostawia AI
banji. 

Jak donoszą ostatnie telegramy, 
wozoraj odbyło sią w Durazzo wielkie 
zgromadzenie notablów albańskich, 
pod przewodnictwem księcia. Po 
bezskutecznym apelu piątkowym do 
Europy, ksią!tę zwrócił siQ do nota
blów albańskich, idl\o dobrowolnie z 
deszczu pod rynnQ, Notable czekaj" 
na przywileje i ' pieniądze od .ksi~cia, 
który im nic dać nie mote. Prenk 
B! b-Doda, Izmael Kie mal, Issa Bolje
tinao - to są ludzie iyjący oddawna 
zdradą, i którymi nie mógł sobie dać 
rady nawet tald lis szczwany, jak 
były sułtan, Abdul-Hamid. 

Przebieg l6gromadzenia b7ł o
peretkowy. Issa Boljetinac zapew
niał księcia o wierności albail.czyków, 
ale nie omies~k&ł dodać, t·e w razie 
gdyby ksiątę musiał opuścić AlbanjQ, 
to żaden inny ksiąt~ nie powinien 

Gdy skończył tualetę, zaanonso
wano Saint-Pola. 

- Piękny miałeś pomysł, pf11-
chodzf\c do mnie! 

- Czy jesteś wolnyt 
- Tak. 
- Zatem wyidziemy razem; trze-

cia i pół; upał opada; przejedziemy 
sie po lasku Bulońskim. Co mówisz 
na to? 

- Przyklaskuj~ temu projektowi. 
Jedźmy. 

• • • 
W lasku, Remi odznaczał si~ 

świetnym humorem. Rozpoczt\t mó
wić o literaturze, ·sztuce i przerzucił 
si~ do po lity ki; utkwił w ftlozofjł.„ 
i zatr:;i;ymał się nagle, oby powiedzieć 
swemu towarzyszowi: 

- :Ę>atrz, oto osóbka, któ~ spot
kałeś dziś ranu ! 

Eliza Praniska przejeMżała w~aś
nie w eleganckim samochodzie. 

Dostrzegła ich, skłoniła si~ Saint
Polowi Jekkiem skinięciem głowy, z 
aprobującym uśmiechem, który wy
wołał rumieniec na jego twarzy, ze 
szczęścia oczywiście. 

„ 118. 
----------~----.,._...__ 

przyjąć tronu alba11skleao, gdyt al· 
bańczycy nie SI\ dziećmi i cłicf\ oaml 
r,tanowić o losach narodu. 

Naostatek urządzili notable ma
nlfestac'~ na oześć ks i ęcia. Wtórem 
do tej manifestacji jest pochód epi· 
rotów ku Durazzo. 

WiiOomości og61nt?. -
(j H•ndel Ro•Ji ze Słana„ 

ml Zjednoozonwmi. Agent han
dlowy Rosji vr Stanach Zjednoczo
nych podał do mini!terjum handlu 
memorjał, w którym wyrata mo!tli· 
wo~6 znacznego powi~k!zenia handlu 
wza1emnego pomiędzy Rosją a Unją. 

O Pr•O• wl,:ini6w. Naozel
nik głównego zarządu wi~ziennego 
zwrócił si~ do głównego zarządu rol· 
nlctwa z propozyojĄ, aby utywano 
wl~niów do robót meljoracyjnycł4 
jak osuszanie błot, roboty leśne, ni
welacyjne I ł. p. Niektóre •1d1łał7 
zarzl\dn rolnictwa odpowiedziały 
przychylnie na M) propozycj,, inne 
twierdzą, te praca wl~źoiów 1e8t nie
produkcyjna. lio1strzygni~oi• spraw1 
odłotono do .Jesieni. 

0 Szkol, handlówa. rn„ 
spekt.orowle s1koł handlowyoh otrzy
mali za.wia.domlenle, te projekt ~rze
kształcenia 7 klasowyoh szkół han
dlowych ·ministerjum przemysłu i 
handlu na 8 klasowe, uzyskał juł 
zatwierdzenie odpowiednłoh władz.
Jednocze~nfe mlnłsterjum przesłało 
dyrektorom now7 program, zastoso
wany do 8-letniego kursu szkolnego, 
który sostanle wprowadzon7 • nad·· 
ohodząoym roku szkolnym. 

C Subaydjom dla rezapwl• 
etów. Dla chor,tyoh rezerw, wzy. 
wanyoh w r. b. po raz trzeci na 
ewiozenla, ustanowiono aubsydJ um. "' 
wysokości 100 rb. na umundurowanie 
i uzbrojenie. · 

Ze ~wiata. 

O Kongree p•rłJI eooJall
•t~oznej. • Vorwart'3• ogłasza, f:e 
kongres niemieokiej paliji soojalisfy
eznej odbQdzie si~ 18 września r. b. 
w W1lrzburgu w BawarJJ. Referat o 
demoluaoji i wojsku wygłoal di.
Lenach, referat o polltyoe gospod&f'o 
ez.ej i prawie o koalicji - poseł Moł
ken bułir. 

O Po~ar 6wi11t,•I maaoii
akiej. Z Kairu dono&Zl\. t.e w Ale. 

- Aehl to jest istota w,ua, nad
zwyczajnal 

- •rroszkQ kokittkat 
- Kokietka'ł dajQ 1łowo honoru, 

te tak nie jest. Mówiliśmy tego ran
ka tylko o awja.ojL i o twoim I&· 
.kładzie. 

- A zatem snalazłeś doskonałośt. 
Winszuj~! 

Tou, jakim przemawiał Pos, zd11· 
miał Aureljusza. Obawia-Ąo siQ, łt 
zbudził uczucie zazdro4ci w Remi'm, 
praw ie !tało wał, !te wyoazłł sie z ta
kim zachwytem o Ela )e. 

Czy R~mi udawał tylko oboj~t· 
nośćł Czy był szczery, winszujl\C 
mu i przyznajfłC, te nie myśli współ
zawodniczyć z nim o wzglQdy pi~kne) 
rosjanki1 

Na wszelki wypadek, aby odwró· 
cić rozmowę, która. mogłaby przyj!\6 
obrot mniej przyjemny, powrócid d(} 
zakładu, poruszonego przypadkowa 
przed eh wilą . 

Pełen sz1rnunku podwójny ukłon 
odpowiedział na to skiniecie. Fos u
kłonił się mówiąc. 

- :Miałeś racj~; ta rosianka jest 
prześliczna. 

.- Nieprawdaż? 
- Uo ona robi w Parytu? Czy ma 

tu krewnych'ł 
- Ani jednego! Aby mieć 1akieś 

zajęcie, jest korespondentką jakiejś 
gazety, lecz więceJ zajmuje si~ stu
'1jami nad a wjacją i aerostatyki\ ze 
strategicznego punktu widzenia. 

. - DzienJ?ikarka .i strategiczka 
wo3skowa?I dla młodeJ dziewczyny, 
to zajQcie wcale niebanalne1 

Nieoczekiwanie dla niego, Fos od
powiadał tonem przyjacielskim i u
przejmym, lecz zdumiał go jesuczt 
bardziej, mówiąc o swym locie aMo· 
planem z Marsylji do Algieru, jak o 
najpowa~niejszym projekcie. 

R~mi uważał jednak dwa koń
cowe punkty swego przelotu jako do
datkowy szczegół. Pragnął tylko 
przebyć morze Sródzierune. Oran lub 
nawet Tunis wydawały mu się nie
mniej odpowiednimi od Algieru. Praw
dziwym jego celem była północna 
część Afryki. Co si~ tyczy Marsylji, 
zrzekał si~ jut jej na korzyść Mona
ka, gdzie za trzy tygodnie miały si12 
odbyć wzloty 1 gdzie wierzchołek Tur
bie był jednym z najlepszych punk
tów dla .wyruszenia w podrót powietrz
n~ 

(D. e. n.). 
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ksand rji spłonęła hoey onegdajszej 
naistarszo. w Egipcie świątynia ma
sońska francuskiej „Loty Piramid", 
wybudowana pl'zez Kedywa Izmaela. 

O Telefon bez drutu. To
warzystwo l\Iarconiego podaje do 
wiadomości, te udało się zbudować 
aparat za pomocą którego słyszano 
na wybrzetu angielskiem utwory mu
zyczne, grane w Berlinie. Aparat ten 
jest połączeniem telefonu bez drutu 
z gramofonem. TowarzystwCI Marco
niego przypuszcza, te już w jesieni 
uda się pl'zeprowadzić iskrowe połą
czenie telefoniczne Europy z AmA
rykj\. 

Z Cesarstwa. 

t::. Strejk piekarzy. Streik 
piekarzy bułek w Mosk~ie przy ; mułe 
coraz większe rozmiary. Ol.Jecme 
strejkuje już 6 tysięcy robotników. 
W mieście odczuwać ii~ da}e brak 
pieczywa. 

\V łaściciele piekarń zdecydowani 
są nie ustępować. _ 

t::. Sen ~'J re zto. 
wanie. W Astrachaniu aresztowa
no kupca Sorokina, zajmującego wy
bitne stanowisko w mieście. Oskar
Mny jest on z art. 1625 us~awy .kar
nej. Ot1arą aresztowanego Jes~. ~nte
ligie~a panna, córka kupca IDie7sco
wego. 

Aresztowanie Sorokina wywołało 
w mieście niebywałą sensację. 

D. Za pod .:»urzar.:ie do sire/· 
ku. Aresztowani na stacji Cziaturn, 
w pobliżu rryflisu, robotnicy ?ddam 
zostają pod sąd za podburzame do 
strejku. 

D. Pobicie więźnia. W a
reszcie gminy new ianskiej, w po bli
tu Ekaterynburga, sołtys Liśicki po
bił ciężko włościanina Petrowa. 
Krewki sołtys pocjągnięty został do 
od po·~· iedzi nlności sądowej. 

o ..aamobójstwo popa. W 
niedzielę, w oczach licznych prze
chodniów rzucił si~ w Petersburgu z 
mostu do Newy pop, w podeszłym 
już wieku. Idące z11. nim ~obiety, 
spostrzegły ]ego zamiary, usiłowały 
zatrzsmaó go, chwytając za odzienie, 
nie zdążyly jednalr uratować samo
bójcy, którego nazwisko nie zostało 
jeszcze stwierdzone. · 

D. Zastrzelenie więźnia. 
Wartownik więzie.nia miejskiego w 
.Ekaterynburgu zabił wystrzałem z 
i'ewolweru więźnia, który podszedł 
do okna. 

LI wy I Rusi. 

X Policjant zabójcą. Od
dano pod sąd „uriadnilrn" grodzień
dldej policji powiatowej, Gegenia, 
uskarżonego o to, że podczas pełnie
nia swych obowiązków, porąbał śmier
telnie pałaszem włościanina Kozaka, 
drugfogo zaś ciężko zraniL 

t , 'i1domoici kra i a ws. :;...__::::===:=== 
+ Pogłoska. W kołach zbli

żonych do ministerjum spraw we
wnętrznych w Petersburgu utrzymu
je siQ nadal pogłoska, że pomocnik 
generał-gubernatora warszawskiego, 
gen. Uthof, opuszcza zajmowane sta
nowisko. Jako nastQpców ,jego wy
mieniają: uaczelnika petersburskiego 
wydziału Mndarmerji, Kriukowa, na
czelnika finlandzkiego zarządu kole
jowego, gen. Frenberga i naczelnika 
oddziału tandarmerji kolei moskiew
eko-rybińs.kiej, gen. Syropiatowa. + Rewizja. Nocy wczorajszej 
policja do.konała rewizji w .Słowiań
skim" towarzystwie literacko - arty
stycznem w Warszawie, przy ul. Ka
liksta nr. 12. Stwierdzono gr~ hazar
dową. Do protokułu pociągni~to 18 
osób. Policja a.konfiskowała około 
600 rb., znalezionyoh na stolikach 
gry. Spraw~ skierowano do s~dziego 
śledczego. + „ rośba" chełmskiego 
bractwa. W wychodzącym . w 
Chełmie pisemlrn nacjonalistycznym 
.• Chołmskaja Ruś" czytamy: 

1 • 

„ W przeszłym 1918 r. chełmskie 
św. Bogorodickie bractwo prosiło, 
aby w gm„ Lubienka rozmawiano 
tylko po rosyjsku lub po małorusku, 
tymczasem wójt biże gm. b. greko
unita, a od 1906 r. nowokatolik, Jan 
Szulc, szerzy pomiędzy ludnością ro
syjską język polski, rozmawiając z 
chłopami rosyjskiemi tylko po pol-
sku". _ 

Ach ci gburzy polacy .. _Prosz.ą 
i~h Q'rzecznie, żeby me mówili w OJ
czystym języku, a oni wciąż svroj~. 
I jakżeż się dziwić, te chełmskie 
bractwo ima się później innych środ
ków, gdy takie „prośby" i przekła-
dania nia pomogą. . + Wykolejenie pociągu. 
W czo raj rano, jak nam .donoszą z 
Poraja, na zwrotnicy wejściowej, 
podczas wiazdu pociągu towarowego 
na stację Błeszno kolei warsza.ws~o
wiedeńskiej, wykoleiło sJ~ dz1ew1ęć 
wagonów. 

Pociąg ten dązył ku Granicy. W 
ciągu dwuch godzin, dopóki wagonów 
nie podniesiono na szyny, ruch od
bywał się po_jednym torze. Wypad
ków z lndźm1 nie było. + Defr udacja na kolei 
wledc ńskiej. Przybyły przed 
trzema miesiącami na stanowisko u
rzędnika ekspedJ cii bagażowej na 
stacji w Rndziwiłłowie, kolei wiedeń
skiej, urzędnik Krajuszkin zbiegł, zde
fraudowawszy uprzednio kilkaset 
rublL ' + P~żar lasu. W lesie rzą· 
dowym po<l Truskolaskiem, w gub. 
piotrkowskiej wynikł potar, który Q

garnf\ł odrazu znacznf!i część l~su. 
Przybyła straż ogniowa ugasiła o
gień, przyczem kilku strataków u
legło ciężkfe~u poparzeniu. 

FrzygoDa w poDr6ży. 
B. wieloletni preges kolei Warszaw

sko-Wiedeńskiej i główny jej akcjonar
jusz, bar. Leopold Kronenberg, wy
jeMżając w ubiegłym tygodniu, w 
w nocy z czwartku na piątek, do 
majątku swego, Brzezie, otrzymał od 
dyrektora kolei W.-W., int. Paukera, 
do swego rozporządzenia wagon salo
nowy. Jednocześnie inż. Pauker dele
gował urzędnika, Jewrejenkę d-0 pro
wadzenia wagonu salonowego. 

Pomiędzy Pruszkowem a Gro
dziskiem do wagonu, zajętego przez 
bar. Kronenberga, wszedł kontrolel' 
państwowy, Szarlin, i zażądał okaza
nia biletu. 

Kiedy bar. K. okazał kontrolero
wi teton złoty, dający prawo .jazdy 
w kl. I, kontroler zapytał, dlaczego 
bar. K. jedzie wagonem salonowym. 

Wyjaśnienie, wydelegowanego u
rzędnika, Jewrejenki, że stało sl~ to 
na skutek polecenia dyrektora kolei, 
kontroler uznał za niewystarczające 
i polecił bar. K. przesiąść się do in· 
nego wagonu kl. I, zapłacić za 11 
miejsc w kl. I od Warszawy do 
Grodziska, a następnię polecił wagon 
salonowy od pociągu odczepić. Bar. 
K. w Grodzisku przesiadł si~ do in
nego wagonu i zapłacił stosownie do 
tądania, rb. 23 kop. 10. 

Wagon salonowy pozostawiono 
następnie w Skierniewicach. Dyrek
tor kolei Warsz.-Wiedeńskiej, Pau
ker, dowiedziawszy si~ o rozporzą
dzeniu kontrolera, wydelegował ni~
zwłocznie do bar. K. urzędnika do 
szczególnyoh poleceń z przeprosina
mi i ~e zwrotem zapłaconej kary. 

Bar. Kronenberg polecił przepro
sić owego urzędnika, it go przyjąć 
'nie może, a równiet odmówił przyję
cia zwracanych mu pieniędzy. Zajście 
to dlatego jest charakterystyczne, iż 
jest ono dowodem osobliwych stosun
ków, na koloi skarbowej Wiedeń
skiej, gdzie pierwszy lepszy kontro
ler mote dyspozycję głównego na
czelnika kolei uchylić i narazić ty1l1 
sposobem 11a przykre rekryminacje 
osobę, która tylko korzysta z prawa, 
przyznanego }ej przez zwiersehoość 
kolejową. 

Kronika. 
- (r) Loti.ódź-Wd ... zawa. 

Lotnik Poiree, .htórego wzloty mieli 
sposobność podziwiać łodzianie n~ 
torze w Rudzie Pabjanickiej, pow)·r 

oił wczoraj na 1woim dwupłatowcu 
z Łodzi do Warszawy z pase.terem. 
Przestrzeń z Łodzi do Warszawy 
przeleciał Poiree w 1 godz. 4:6 m. 
Napotkawszy po drodze burz~. lotnik 
zmuszony był okrążyć Jf\ i nadłotyć 
drogi. 

Z Warszawy komunikują, że w 
niedzielę Jotnik francuski na polu 
woiennem mokotowskiem wozić bę
dzie amatorów jazdy napowietrznej: 
popisy publiczne, wobec braku na 
ten cel odpowiedniego terenu - nie 
odbędą się. 

- (r) Echa jubileuszu Do· 
mu RO'lllanowych. Policmajster 
łódzki zwrócił się do naszej redakcji 
w imieniu komitetu urządzającego ob· 
chód 300-letni panowania. Domu Roma
nowych z prośbą o dostarczenie mu 
numerów nas?Jego pisma, w których 
były zamieszczone artykuły z powodu 
tego jubileuszu. \V o bee u płynięcia 
już przeszło 15 miesięcy i nieposiada
nia przez naszą redakcję zapasowych 
egzemplarzy z tych czasów, prośt>ie 
p. policmajstra nie mogliśmy zadość
uczynić. 

- (k) Sprawdzanie reje• 
str er rezerwistów. w dniu 
24 i 26 b. m. odbędzie si~ w Pabja
nicach doroczne sprawdzanie reje
stracji rezerwistów. 

- (k) Nowa linja tramwa• 
jowa. Roboty rozpocz~te pr~i; dy
rekcj~ łódzkiej sieci tramwajów miej
skich prowadzone clą w szybkiem 
tern pie. Ułożono już zwrotnic~ na 
rogu ulic Główne.J i Piotrkowskiej w 
kierunku ulicy Radwańskiej, którQdy 
kursować b12dzie tramwaj M 11-ty. 

= (r) Z ambulatorjum miej• 
akiego. Do ambulatorjum miej
skiego dla biednych chorych na Ba
łutach, ul. Łagiewnicka nr. 29, od 
dnia 15 czerwca do 16 lipca r. b., 
zwracał.o się o pomoc lekarską 1,404 
osób, w tern chorych 1,169 i do 
szczepienia ospy 285 osób. 

Chorych na ostre zaburzenia to
łądka i kiszek-828, na szkarlatynę-
14, osp~ - 5, odr~-%8, dyfteryt-2, 
tyfus brzuszny - 7, biegunkę krwa
wą-87, koklusz-14, róż~ - 8, influ
enzę-42, płucne choroby - 108 inne 
choroby - 586. 

• (k) Otwarcie w Lodzi 
oddz. banku dysk. berlińskie• 
go. Bank dyskontowy berliński o
twiera w Łodzi oddział lokalny. O
becnie prowadzone sa przez emisar
juszów banku pertraktacje, w celu 
zakupu odpowiedniego placu, na 
którym stanie gmach własny oddzia
łu banku. 

= (k) Z ruchu strej kowe• 
g;o. W zakładzie budowlanym bra
ci Goldman przy ul. Cymmera robot
nicy w liczbie 26 porzucili pracę, 
wystawiając następujące tądania: 1) 
Podwytszenie płacy zarobkoweJ o 20 
proc., 2) nie wydalania robotników 
bez przyczyny, oraz aby wydalanie 
następowało po uprzedniem 2-tygo
dniowem wymówieniu, 3) aby admi
nistrac)a w razie zmniejszenia zamó
wień i zredukowania produkcji nie 
wydalała CZQści robotników, lecz aby 
robotQ rozdzielała pomiędzy wszyst
kich robotników, 4) w tych wypad
kach, gdy fabryka bywa chwilowo 
zamknięta, z powodu braku obstalun
ków, aby nast~pnie z chwilą pusz
czenia fabryki w ruch, administrac,ja 
przyjmowała wszystkich robotników, 
pracujących dawniej, ponownie. 

- W fabryce wyrobów chustek 
pluszowych Tow. · akc. R. Lipszyca 
przy uL Olgińskiej porzuciło praeę 
w dniu onegdajszem 8~ robotnic, wy
stawia.jąr. tądania ekonomiczne. Ad
ministracja uwzgl~dniłn tądania ro
botnic, które w dniu wczorajszym 
powróciły do pracy. 

- W fabryce wyrobów wełnia
nych J. Szmulowicza przy ul Piotr
kowskiej robotnicy powrócili do pra
cy, uzyskawszy od es do 10 proc. 
podwyżkL 

- W fabryce G. Kloca i S-ki 
przy ul. Piotrkowskiej, w której ro
botnicy po 14 dniach wymówienia 
porzucili prac~, strejk trwa dalej. 

- W fabryce wyrobów baweł
nianych i półwełnianych A. Gold
berga przy ul. Piotrkowskiej, gdzie 
zastrejlrowało 22 robotników, tądając 
podwyższenia płacy, lecz po dniu 
przerwy robotnicy przystąpili z po
wrotem do pracy. Część ich tądań 
Jiostała uwzględniona. ' 

- W tkalni mechanicznej M. 
Glasera w Radogoszczu, 150 tkaczy 
zarobnych porzuciło pracę, łf\dając 
od 20 do 26 proc. podwyżki. 

- W fabryce haftów J. Kaliń
skiego przy ul. Wschodniej, ciągnący 
się już od 3 tygodni strejk trwa w 
dalszym ciągu. Administracja fabry
ki proponuje robotnikom podwytk~ 
płacy o 8 proc., lecz robotnicy Di&. 
zgadzają sil}. 

= (k) Nowe kaew ohorwoh. 
Z dniem wczoraJszym rozpocz~ł7 
swe czynności nas~pujące fabryczner 
kasy chorych: W fabryce Loonhard
ta, W oelkera i Girbarda na Dflbro
wie, z ogólną liczbą 1,850 robotni
ków; w wykończalni sukc. L. Millera 
w Nowem Rokiciu z liczbą robotni-, 
ków 218; oraz I łódzka „Zarzewska•\ 
ogólna kasa chorych, z liczbą uezest-· 
ników 2,049 robotników, zorganizowa
na przez inspektora 5 rewiru A. Pa)
kina. 

W dni:u wczorajszym odbyły si~ 
wybory pełnomocników od robotni
ków, celem zorganizowania kasy che>o1 
rych w fabryce wstątek jedwabnych1 
R. W eyraucha i synów, przy uJ. Li
powej. 

W fabryce manufaktury pluszo-
wej T. Finstera, przy ul. Juljusza, o
negdaj odbyło si~ zebranie pełno
mocników do .kasy chorych, na któ
rem opracowano normy potrące:ó. ro· 
botników i określooo normy zap<>-j 
móg. 

W niedzielę, w sali rekwizycyj
nej IV oddz. łódzkiej straty ognio
wej, przy ul. Staro-Zarzewskiej, od
było się pierwsze organizacyjne ze
branie 90 pełnomocników 82 fabryk 
„ Widzewskiej• ogólnej kasy eho-' 
rych. Na zebraniu tem zatwierdzono 
ustawi} .kasy, oraz \yyb:rano 7 człon
ków zarządu ze strony pełnomooni
ków. W tych dniach wyznaczone\ 
zostanie walne zebranie pełnomocni
ków do kasy chorych. 

Powyższa kasa chorych tern róż· 
ni si~ od innych, it jest poniekąd se
zonową, gdyt działalność jej trwa6 
będzie tylko w ciągu 6 miesi~oy let
nich. Do kasy chorych wehodzą na
stępujące cegielnie: Sukcesorów J.. 
Abla; A. Augustyna, l. Baumgolda,, 
Baama Boehme, Biedermana i sp„ G. 
Bonika i Sukc. Sztajnkego, W. Wal<" 
tera, J. W endego, L. W enskiego Er
nestyny W enske, Wenske i Sztemlap. 
Br. Wieczorkowskiego, G. Hauslera,
I. L. Hauslern, J. Hilta, S. Hubela, 
Siła", J. Dargiewicza i S-ki, Ch. Dyk-1 inana, K. Zeglina, T. Kalandra i S-ld 
Wł. Kaczmarka, A. Koeniga obeo 

nie E. Johna i Pladek, F. Koeniga, , 
J. Kluka I, O. Krauze, G. Langego, 
R. Langego, L. Mauwera, JL Mar~; 
sukc. L. Majera, J. Majznerll. I, J •. 
Majznera. II, J. Messa, F. Nawroo.kie. 
go i br. Kurowskich, St. Pałaszew„ · 
ski ego, Tow. akc. I. K. Poznański ego,' 
J. Roaenbauela, Fiszera i Obermana, 
Holi, S.zera i S-ki, G-0tlie ba Cylke_ 1 

Ottona Cylkego. A. Sznajdra, R. Szte~ 
cła, Sztencla i Belowa, J. Szterma, 
A. Szulca, G. Hauslera II, J. Kluka II 
i R. Szaniawskiego II. 

Na koszta organizaoyjne kasy V-
chwalono zebrać .jednorazową zap0e . 
mog~ od fabrykantów w stosunku po, 
25 kop od każdego robotnika. 

Oprócz tego corocznie fabrykan. 
oi wpłacać b~dl\ na koszta utrzyma• , 
nia kasy subsyd,jum w stosunku je
dnego rubla od katdego robotnika I 
tern, iż niedobór pokrywany będzie 
z fun~szów kasy, przyczem liczba 
robotników obliczani:\ b~dzie na 1 
li;pca corocznie w zwykłych cegiel
mach, zaś w innych podług naj wył,. 
szej liczby robotników w roku. 

= (k) Ogólna kasa chor,olt 
dla cegielni. Pod przewodnictwew 
inspektora fabrycznego V rewiru, A. 
Pajkina, odbyło siQ ogólne organiza· 
cyjne zebranie właścicieli cegielni -c
Łodzi i w powiecie, na którem post&:: 
nowiono utworzyć jedni\ ogóln~ kas~ 
chorych dla cegielni. Kasa będzi~ 
obejmować 60 cegielni z ogóln4 lio~ 
be, 2,140 robotników. Liczb~ pełnQ~ 
mocników ae strony robotników do 
spraw kasy chorych ustanowione 
najwytszą, przewidzian~ przez pra· 
wo, t. J. 100> 1 terminem rocznym 
pełuomoonfotwa. Na kapitał zapaso
wy postanowiono odkładać corocznie 
tylko 6 proc. od sumy dochodu. Za- · 
rząd kasy składać si~ b~dzie z 11 . 
osób. w tem 5 ze strony fabrykan· • 



Leopold Pachucki 
Kupiec ·m • .t.od•I· 

Po krótkich cierpieniach przeniósł si~ do wieoznośoi dn. 14 
b. m., przetywszy lat 6t. 

W nieutulonym talu pozostała rodzina, zaprasza krewnych, 
.kolegów i znajomych na wyprowadzenie zwłok w Czwartek dnia 
16 b . . m. o gochlnie a po poł., z domu prz7 ulicy Mikohi.
_jewskiej Ni 87. 

tów i 6 od robótnłków. Na stanowi- - W poniedziałek, dnia 20 b. m. 
sko prezesa zarządu powołano p. R. w lokalu włat;nym przy ulicy Naw
Keniga; jako cllłonkowJe zarządu wy- roł .M 20, odbfldzle się kwartalne ze
brani toatuli pp.: O. Krauze, R. Gaj- branie majstrów pończoszników. 
1ler, E. Boehme I O. Oylke, zaś jako - W niedzielę, dnia 26 b. m., w 

1 zastępoy PP•* Z. Majzner, J. Hilt, M. lokalu własnym przy ulicy M11rszał
Daszewski i L. Gajzler. Wybran-0 p. kowskiej N! », odbfldzie si~ nadzwy
E. Boehme na stanowisko przewodrii- oza)ne ogólne zebranie ozłonkOw Sto
CZl\C&go na walnyoli zebraniach pełno- war2:yszenh1 spo~ywczego „Zor~a·. 

1mocnłków, a na skarbnika zaś . R. Ke- - W tym dniu odbędzie się tot nad-
nlga. zwyczajne ogólne tiebranle członków 

au: (k) Po'itafr6t gilibernało· związku zawodowego robotników i 
ra. Gubernator p1otrkowekl, szam- robotnlo krawieckich Vf lokalu wlas
belan Jaozewski,powraca z urlopu za nym prży ulicy KonstantynowE!klej 

'.10 dni. n Ci. 
.._ (k) Stailie domr n• przed· - (Jt) Odmowa. Gubernator 

mleiclacff. Na Bututach, Vf Rado- piotrkowakl odmówH znrze.dowi Stow. 
goszczu, ol'aż na innych przedmleś- spotywczego .OElzol'lędnoś6" pozwole
eiach nastego mial!lta znajduje się nia nil urzl\dzenie zabawy. 
wiele stary.-,h domOW, które SI\ tak - (k) POWl"6ł p. o. polio. 

( 1grzyblałe, i! obf!onle grołfł za- majst„a. W dniu wczora)szym 
"'alenlem. Wład2ie pówiatowe zaJ<:ły powrócił do Lodźi ~ 10 dnłoW ego ur
\siĄ t4 sprawi\ i w tych . dniach spe- !opu pełniący obowiązki policm11Jetra 
~C'Jalna komisja techniczno-budowlana łódzkiego, 1capJtan Miaczkow l CJbjqł 
\dokona oglfldłlłn wszyl!lłkicli podej- ozynnośdl służbowe. 
1rsany"h budowli. · - (r) "andel •inem. -

= (x) W att„a•le Instalacji Ogłoszono nowe przepJf:ly vł aprawie 
tdektryczno•cl. Ponieważ nie- h11ndlu winem. winogronowem. Wed
'którzy właściciele ni„ruohomości ztt- łu.g tyóh prze}>isówt winni spr:zJedM;y 
, prowadzają w swoich domaoh 1 za- wina w butelkmch nie pełnej miary 
kładach przemysłowych instalacje 0 • lub dobieranego wodą, podlegać będą 

' •wietlenia i sllnikdw elektrycznych z opr6cz konfiskaty towaru, karom od 
,tnaszynami J wszelklemi, niezbędne- cso rb. l do s młesl~oy więzienia. 
\Jni ku temu urząd7leniami, bez u- - <r) Płatni I bezpl•tni 
ł J>rzednłego uzyskania na to zatwler- podl'ó*ni. Wobec c1ągłych s.karg 
,tlzenia planów, przeto władze guber· podrótnych na .zsjmowanie tnle1so w 
·tiial.Iie rozesłanym w tych dniach o- wagonach przez osoby z biletami 
)tólnikie~ poleciły naczeli:likom po- wolnej jazdy, główny zarząd kolei 
wfatóvr i policmKjstrom zobowią~aó p~lecił poszczególnym zarzfldotn ko

t\łłaśaic_ie~i takich nieruchomości, aby leJowym zebrać materjały w sprawie 
ba Jstme34ce w ich domach i żakła- jakie środki, w interesie t. zw. -płat: 
dach. urzqdzenia elektryczne pr~ed- nyob podróinycb, naletałoby zaetoso
!tawili do zatwierd.!enia władzom wać do podrMmych z biletami wolnej 
odpotł'iednie plany. jazdy, biz pogwałoenia jednakie ich 

Nadto okólnik poleoa baczyć na praw jako kolejarzy, by zabezpieo1yć . 
to, aby. na przyszłóśó ple.ny takJe za- pierwszeństwo miejsc i wygody płat· 

' twierdzane byłl przed rozpoczęciem nym podrótnym. . 
ł'obót instalaey7nJ.:ch. = (r) Nadzó.- nad eaynk•· = (r) Strejk ł!~oe•óww „1.;.„_ mi. DJa prowadzenia stałego d-0zo
dite„ Zeitung••. W t;y'godniu u- ru nad szynkami i piwiarnilim.i nie-

, b1egłym podczas prll:erwy prf\dU elek którzy gubernatorowie w Królestwie 
tryeznego w iakładac.!i druJiarskich Polakiem odnieśli sifl do zarzfłdów 
.Lodzer Zeitung•, wywołanej · zepsu- akr.rzy, aby .Pi!fiarnie posiadały tyl
e~em !~ę dynamomaszyny w Elektrow- ko Jedno weJśo1e od ulicy. W zakła
m miejskiej, zecerzy zmuszeni byli da?h tych ma być niewolno urz~dzać 
stać bezczynnie w otągu dwucli go. okummc, zakładać firanek i ustawiać 
dzln, wyozektl}ąo ~apłoniQcia światła. w o!rnaoil doniczek z !<Wio.tarni. 

Kiedy przysi:ło d<J Wypłaty !'!n- -(k) Waz•ch•wlatowe billro 
~obliti tygodńi~Wego zeoerzy. płatni ad„••o•e 11r l.odzi. Łodzianin 
od sztuki, pob1era74ey nadto po rb. M. Tunngnas U.tyskał w mfolsterjum 
1 lto'fJ. 60 .za dytur nocny, ~a~l\dali spraw wewn~trznych. pozwoleni" ua 
Wynngl'od:zeilia za d:wugodzlntJe wy- urząd~enJe w tod~i wf;zeol:tświatbWe
ołiekJW&ullf, poehtldtąe& ńie z loh wi- go bi urn adresowego, za pomocą 
:iy :Adifiinistrn.tót iądanJU temu ód.- któreg11 motma będzie ottiymać a
m ltił. · W ~zoraj :ranti; dzienni .'UH1e- dre~y .osób, .nmteszłłułyeh na całej 
rjj;r1 soli~aty~ttjąc idę z zecerlMil tJrś- kuli z1ems1nej. 
cu74cym1 W nocy tll'i\Villdczylt dyreJf- Biuro b~Ził posiadać oddłlaly 
łot owi administracji, ~e 6opn:1 to1r8- we wezystkich WhJ.Ksl'.yeh miu~iaóh 
r~ys~o pracy nie. zostn:ną urogulows· pa~stwa;w W11reł1łwJe, Moskwie Peter
n1, me przystąpui do zajQcia1 Pin sburgu, KJjowJe, Odesie i inu.' 
a1rektor żądań nie uwzględnił. Zece- '-""' (tnJ ka~f adndtil&tr•Ut»J· 
rzy w l~cz.bie a~-tu i&astrejkowałi i n.e. z rozporządzenia gubetnatora 
odwołali BifJ do 1:nterwencji inepekto„ piottkow!ddego skll~an w drodze 
~a przemysłowego, d . t a mrnls raoy:jnej Zll ro~prawy 1:10~0-
e eń. (k~u:er~!t::· r1!~~-()Wasrkłztu: we nli~tępttjqce osoby: ~Rtidolł& Oe-

.u. zellegd, Adblfa klingwortift i Ale.k-
d:deli! 2-arządowi łódl liJgo ohr.tMd- s8:nd.ra .Polkowskiego, na a lttłesiąoe 
jańskiego Towarąstwa dobroćzynno- WiflZienil kaMego; Włod łmierza Mo-
!~i!~.k!. pozwolenia na tJł'zl\dlenJe tlbi ralewa """" na 2 tti.JMlf:\O~ i Bolesła'WA 

J~hkowskJego """ ·11a miesf(\e ares~tu. 
- W nledzJelt, dnia 19 b. m., w .=.!.. (m) ·Z ~ędów. Dżlś, w lok:a-

lolcalu włs.1mym prey uli")'" MHeza, lu !J&Md ~Etd1li6w poH:bju drugi wy,
od będiJie s1~ .lnvart&lne 1ebuni1 ~złon~ dzh&ł pictr.ltowsłtil'lgo sadu oktAgowe-
ków zgromadzenia oeehowego rzeźnF łi fi ł '"' " lrów maJ'stró eO z Clll\ l'lqdżlć cały szereg spraw. 

w. . ~ (k) wr1c1ul. <łub rMtbt 
- We wtor1.k, 11 b. m., w loka- piottkowa.lri udzielił zarzttćlowi Jócf.z„ 

iu. Resursy !"e~lf'~lnl~tej, _pr~y uJiey kiej Resursy rzemieśln/c~ej, Widzew
W idzow:i.kłe7 }-d 111, ~db"dmle się o· !łlttt Ni 117, pozwo1etda swago na 
gólne Jitu.r~lne zebrałlił edonkaw Z1Jrganizowanie w dniu 21 U.pca. wy
zgromadi;en1a stolarzy majstrów-- · ści.gów 4:8.ł.arslici~l łł& szoaie łewicJdeJ 

pomiędzy Zgier21em a Strykowem ze 
startem w Krzywiu. 

- k)Balutw nie ohoę •zkoł. 
Zgodnie z ustawą o powszechnem na 
uczaniu naozeJnik łódzkiej dyrekcji 
naukowe1 zażf\dał otwarcia w r. b. 
na Bałutaoh 28 kompletów szkolnych 
Wobec tego iednakte, iii: ludność Ba.
łut składa sffl przeważnie z najubot
szyeh klas robotaio1yoh, i wyrobnl
czyoh i nie mote byó obcf(\bnl\ no
wymi podatkami oraz wobec usta
\Viezn)'ch skarg do gubernatora ze 
strony fabrykantów i kupców b&łuc· 
kioh na zbytnie obciąt.enie foh podat
kiem szkolnym, zebranie pełnomocni
ków od Bałut z sołtysa.ml i wójtem 
gminy na czele postanowiło w roku 
bJetl\OYm nie przekraczać rozkładu 
etatu szkolnego, obliczonego na 89,000 
rub. i otworzyć w roku bie:hqoym tyl-
ko 7 kompletów szkolnych. · 

Jak wiadomo, władze odmówiły 
prośbie obywateli bałuckich o wyz
naczenie zwiększonego subsydjum 
rz4dowego na cele oświktowe na Ba
łutach. 

- (m) C~y nie szanł•*'l Od 
pewnego czasu mieszkania ul. Pfotr
kowskie1 w okolicy Dzielnej oboho
dzą dwle jakieś tydówki, władające 
tylko _językiem rosy1skim i 1biera1ą 
ofiary nfi jakąś wdow~ po nauczycie
lu, która znalazła się w krytyoznetn 
pototeniu. uDelegat.k:i", nlewiadomo 
przez kogo upoważnione i nie .zaopa
trzone w tndne dowody, kategorycz
nie odmawJa1ą ujawDienia nazwiska 
osoby, na rzecz które.) zbierają ofiary. 
W ogóle cechy zewnętrzne ka~ą 
przypm1zozać1 te jest to l§wyJtły wy-
tyslc. · 

Ostrzegamy wi~o plzed owetni 
podejrzanemi „delegatkami". 

= (r) Upadłoić firmy. -
Sąd okręgowy piotrkowski ogłosił u
padłość :firmie łódzki~1 .Raskin i 
Bloch". Sędzią kvmisarzem miano
wany został członek Sf\dU Lwow, ku
ratorem masy upadłośc1 pom. adw. 
przye. Vogel. Sąd polecił areszto
wać Arona Raskina, Judela Raskina1 

Mirona Raskina i Łazarza Blocha. 

Wyp•dkL 
-= (k) Pot:ar. Dziś o godzinie 

1 mln. 45 po północy wybuclinął po
tar w oddiiaJe szarpaczy fabryki 
Horusteina prz7 ulioy Piotrkowskiei 
M 276. · 

. Ogień ugasiły ~ez"'.ane oddziały 
n l IV straty ognIOWOJ ochotnicze.j. 
Strat; mie_jska prżybyła na miejsce, 
loci udziału w akcji ratunkowej nie 
prsyjmowała. 

Straty znacz.be. 
== (p) Zamacliw eamobój· 

CJłe. Kronika wczorajsza notuje at 
trzy zamachy samobójcze: 

W lesie miejskim, w .końcu ulłoy 
Przej!lzd, 58~letn1 Adolf. Hempe~ po
zosta1ąoy bez zajęcia I mieszkania, 
usiłował powiesić eifl, lecz żoetał 
przez przechodniów w porę urato
wany. 

- Przy ul. Potuduiowej nr. :i16, 
26-letni · Antoni Szulc, pozostająoy 
b.ez za]· ęcia i mieszkania, z n"dzy u
s1łowa ua schodach domu, otruć się 
karbol11m i w stanie grotnym odwie
z10uy został ,do szpitala ~oznańskioh. 

- W mieszkaniu własnem pr17 
ut. .Lipowej nr. 8a, wystrzałem z re
wolweru ueJłował odebrać sobie tiy
oie 43-Jetni strażnik wi4zienn7, ra
nilłc si~ nieszkodliwie w HJlfł• 

- (p) P„zw pr•or, W fabry
ce Llchtansteina przy ul. Wólczań
skiej M 52, robotnik Mendel Fren
kel1 przyciśni~ty maszyną odnióeł 
fan, praw.ej rQki. , 

- Dziś rano o godz. 4-tej w fa· 
br1ca Silbei'bl~tta prz7 ul. SredDtj 
Ni 1141 28-lętnt robotnik, Juljan Mi· 
c.halak wskutek nieostrotnego obohD„ 
dZenia się 1 mas!!l1ną. odniósł ran, 
ezarpan.'ł łewej rąkł. 

- Z powodu upałów, klonika 
Pogotowia notuje cod!!liennie w7pad· 
ki omdlenia rob9tni.ków i ro6otnio 
przy pracy w fa bry kach. . 

- (p) Nagły zgon. W miesz
kan~u własnem przy ul. Zakątnej, 64-
letm strM. nocny, Szytnon WlałJtialt, 
dostał .krwotoku pitJOtlfłlO f atnarl 
nagle. 

= (p) Por•iłenie •łonecz. 
IMti. . Pórdeniu sfoneczumu uległ 
na uhot., przed domem przy ulioy 
Wólezlil'tsklej ,M 7, 2t·letnl Pajbuś 
Klułfok'. I odwieziony zosfał do szpi
t.la Poao.nMłoL 

.'41 '118. ·---
- (p) Krwotok. Przy ul. Pie· 

przowej M 16, 86-letnia tona pieka· 
rza• Laja Sokół, dostała krwoto)[u i v: 
stanie ciQ~J<im odwieziona została do 
leoznicy „Unitas". 

- (p) Napad. Na ul. Widzew· 
sklej, róg Głównej, 27 ·letni tkacz, 
Stanisław Wróblewski, napadni~ty 
n& ulicy przez to'warzysza i uderzo 
ny przezeń nożem, odniósł dwie rany 
Jewej ręki; opatrzony został w pią· 
tym cyrkule. 

- Napadnięty przy ul. Zgierskiej 
M 88 przez towarzysza i uderzon} 
prz&'leń no~em 26-letni mularz, Jan 
Król, odniósł ranfl pleców i opatrzo· 
ny został w pierwszym oyrkule. 

- (m) Aresztowanie zło• 
dziei. Policja aresitownła bandc 
złodziejską, składa)ącfl siQ z Jana 
Srótka, Wojciecha Jankowskiego i 
Jana Maroitiiaka. Przy aresztowa
nych znaleziono rewolwer·brauning J 
80 nabojów. 

Osadzono 1oh pod kluczem. 

Zamle)scow•• 
- (:) Coraz leplejl DonosZ!l

~ Piotrkowa, te otrzymano tam wia
domość o rewhiji, dokonilnej na eta 
ojach Piotrków i Zawieroie przez ko
mls.)ę, delegowani.\ przez zarząd kolei 
Rewizja rzeczona ma być w ~wiązkt1 
z zawieszeniem w ełutbie ekspedy
torów: st. Piotrków - p. Mironowa 
i st Zawiercie - p. Czernorajewa. 
Prologiem tyoh faktów Illlało byó 
zagubienie aktu ~łedatwa, prowadzo
nego między inneml w sprawie na
dutyola Mo~gowoja. w ekspedycji st. 
Ozęl!lt<>ołiowa. 

- (r) Z kolei Wiedeńskiej. 
Od dnia 28-go października r. b. sta
cja Łowicz otrzymuje nazwę urz~do· 
wą „Łowicz Aleksandrowski". Ter
min otwarcia przystanków: Piekło, 
PsarY, i Strzemleszyee na kolei wle
deńsldej oznaczono na dzień 14-tJ 
sierpnia r. b. 

- (.k)Nowe gmaohf szkolne 
• okolicw. Intynier powiatu łódZ· 
kiego sporzl\dzłł plany i kosztorysy 
na wzniesienie n8st~pu1ących 11ow 10!. 
gmachów 12:kolJ!ych: W RokicJu St&· 
rem, w gminie Bruss, przy plancie 
kolejowym gmach pifltrowy na po~ 
młeszozenle 4 kompletów szkólnyoł 
na 2~0 dzieci. 

Kosztorys oprtoowano na aUm\ 
19,0óo rub. 

W Now<osolnej pod Łodzią budy
nelt l:lż.łtolny jednokompletowy na 60 
d11leo!, z '1abudowanlami goapodar· 
ezem1. 

Kosztorys opracowano na 9 ty. 
sięcy rubli. 

= (kJ O gmacll gll'Omadzkl 
Ogólne zebranie gromadzkie obywa· 
teli podmiejskiej gminy Radogoszcs 
w swoim czaeie uoh waliło 11przedat 
połowę doltlu gromadzkiego vr Julja· 
nowie, mieszcZfłoego w sobie biura 
kanoela.rjl gminnej i areszt policyj 
ny, ze wzgl~du no to, Ii znajduie 1ie 
na oiasn1m i niewygodnym placu, 
naletącym w połowią do bar. J. Hein 
zla. Za uzyskane pieniądze projek
towano wybudować budynek wy 
godniejszy na terytorjum połotonem · 
blitei miasta. Obecnie jednak wł&. 
dze wyższe nadesłały odtJOWiedt ka
sującą uc.hwałQ gminną i niedozwals· 
jąoą sprzedaty. 

- lk) tlektrownla w Ozor• 
kowla. Na linji kolejki dojazdowe.1 
Zgierz-Ozorków pociSigi kolejki pa 
rowe.J kursować btadlł t7lko w cij\gu 
2 lat, w .których dyrekcja }>obuduje 
w Ozorkowie własn~ elektrownię. 
kt6ra o b1ługi wać bedzie pooił\gi ko
le) ki oraz do8tarozaó bQdzie miastu 
prł\du dla oświetlenia, 

-;-- (~) 2 „Ll~•1' •aleraklej. 
W n1~dz1elQ, w 1okaiu p. Sobrnrajlł 
w Zgierzu, przy ul. Zielonej, pod 
prz~wodnictwem p. :B. Zimoląga, od
było si~ roozne zebranie ogólne 
członków zgierskiego 'rowarzystwa 
śpiewaczego .Lira", na którem ro.z 
patrzono i tatwierdzono sprawozdn
me r; działalnoś~i Towarzystwa za r. 
z.; poczem dokonano wyboru zarzą· 
du, do którego weszli pp.: St. Wio 
ozorek, M. Zimolł\g, B. Zimolf\~. [.. 
Radziński, H. Ciemochowsll::i, M, Wój
cikowioz i J. Abramczyk. Do komisii 
r~wiz;rjuej wsszli . pp.: W. Kop
c1ńsk11 .M. Kozak 1 L. Majewski, 

.Lira• uzyskała pozweJe'''" 
gube~natora na. urz'\dZfjnie w r. !_. 
e ~...ai&wioil Ull&łorKiob, · • 
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koncertów, 9 wieczorów tanecznych 
i 4 zabawy leśne. 

Trwające obecnie wakacje człon
ków chórów postanowiono przedłu
t.yć do 1 września. 

- (k) Handlarze *fwym to• 
warem. Jak już donosHlśmy, w 
Piotrkowie policja natrafiła na ślad 
zorganizowe1 szaJki handlarzy ży· 
wym towarem. Dwuch podejrzaTiych 
o współudział osobników aresztowa
no. Obecnle dwie ofiary handlarzy 
iywym towarem, córki mieszka:ó.ców 
Piotrkowa, wykryto uwi~zlone w ho
telu Klukasa w Łodzi i przewiaziono je 
pod eskort!\ do Piotrkowa. Sledztwo 
i poszukiwania trwaJai w dalszym 
ciągu. 

- (k) Potajęmny wyszynk 
wód!d. W Radogoszczu przy ulicy 
Ciemnej M 17, strażnicy ziem•cy 
wykryli potajemny wyszynk wódki, 
którym zajmował slQ Diejaki Józef 
Michalski. 

Niepowołanego propinatora odda
no pod s&d, zapasy wódki skonfJsko
wano. 

- (k) Zagro*one domr w 
Pabjanicach. Władze p0Ucy1ne 
~· Pabjanlcaoh post no lły zburzy6 
Ilast~pujl\ce domy drewniane, .Jako 
grożl\Ce bezpieczeństwu publleznemu: 
M. Berlinera przy ul. Warszawskiej, 
St. Klajnhota, oraz J. Klajnmana 
przy tefae ~licy. . 

- (r) Zniwa. W poniedziałek, 
we wsiach podmiejskłoh rozpocz~to 
sprz~t zbóż. 

- (Ir) Żydai w ałr•*Y og• 
niowej ochotniczej. Do zarządu 
pabjanickie,j straży ogniowej ochotni
czej zgłosiła się grupa młodych ty· 
dów w liczbie około 60 osób, wyra
żając ~yczenit wstąpienia do szere
gów strażackich celem przyJęcia 
czynnego udziału w akc1i ratowni
cz~) podczas pot.arów, które wybu
chajfl w Pabjanicaoh prteważnie w 
małych domkach drewnianych tydow-
skioh. · 

- (z) 14·1ełnia dziewczyna 
matk11. Zamieazko.ła w Zgierzu, 
przy ul. Łódzkiej, Marjanna Oosta
nówna, licząca obecnie lat 14 i mie
sięcy D, ma syna, który skończył 
w tych dniach i miesi~cy, w chwili 
wi~c przyjścia na .świat dziecka 
G. miała lat H: i pół. 

- (r) Wystawy koni. W r. b. 
odb~dą s11~ jeszcze wystawy koni w 
następujących miastach Królestwa 
Polskiego: Dnia 24 b. m. w Radzy· 
niu, gub. lubelskiej, dnia 12 sierpnia 
w Kalwarji, gub. suw11lsltiej, d. 16 
sierpnia w Kleczewie, gub. kaliskiej, 
dn. 18 sierpnia w L~czycy, gub. ka
lisJde1, dn. 22 sierpnia w Radomiu, 
dn. 2łi 1 26 sierpnia w KłomnicacJ1, 
gub. piotrkowskiej, dnia 29 sierpnia 
w Sieradzu, gub. kaliskiej, d. 2 wrze
śnia w Czarnolesiu, gub. radomskiej, 
dn. 6 września w Du!eku, gub. płoc-
klej, dn. li, e, 1 i 8 września w Czę
stochowie, dn. 7 września w Ostrow
cu, gub. radomskiej, dn. 10 września 
w Jędrze)owie, gub. kieleckiej, dn. 12 
wrześnJa \V Piotrkowie, dn. 16 wrze
śnia w Włocławku, dn. J paździer
nika w Lomż.y, i dn. 6 października 
w Liskowie, gub. kaliskie). 

Na wystawach .)ut odbytych i za· 
powiedzianych suma nagród za konie 
wynosi 21,200 rb. 

miejętnie ułożony, :ie zadowolni 
wszystkich. Więc od godz. 5 1 pól 
rozpocznie si„ koncert dla dzieci, 
złozony z utwo,rów spectalnie dobra
nych, zaś o godz. 8 właściwy wielki 
koncert o bardzo urozmaiconym i do 
rozmaitych gustów przystosowanym 
programie. Między innemi wykonana 
będzie uwertura Czajkowskiego „1812" 
jak nas zapewnia komunikat z kan· 
celarji koncertowej, ściśle podług 
wymagań autora, ta.k iak si~ zwykle 
na kon~ertach odtwarza, t. ł. „bez 
pa}łiki•. Cały park Helenowski będzie 
rz!)siśele iluminowany, a o godz. 10 
spalone zostaną ognie sztuczne. 

Nie ulega wątpliwości, te zarówno
ch~ć okazl\nia sympat)i i uznania dla 
pracy dyr. Sielskiego na łódzkim 
gruncie, jak i tądza spędzenia mJle 
w pi~knym parku paru godzin przy 
dtwi~kach dobrej orkiestry wpłynie 
na wypełnienie w dniu JutrZejszym 
Helenowa po brzegi. 

Z· Pabianic:. 
(Koresp. własna „N. K. Ł.•) 

Dnia 11 lipoa w sali DOmu Ludo 
wego przy ulicy Długiej, odbyło &lt\ 
nadzwycHjne ogólne zebra.nie człon
ków oadzłału Pab1aniekiego Zwi~zku 
Zawodowego Robotników i Robotnic 
Przemysłu Włóknistego gub. Piotr
kowskiej. Z liezby 282 członków 
przybyło na zebranie 81'1 osób Zebra
ńle zagaił p. A. Szczerkowski, na 
przewodniczącego powołano p. 'reofi
la Lubońskiego, na sekretarza p. An
toniego WyrwQ, a na asesorów pp. 
Wojciecha Małka, Józefa Kowalew
skiego i Wacława Nąwaka. 

PrzewodniCZf\CY odczytał nastQ· 
pujący porządek dzienny: lJ Zagaje
nie zebr1mia, 2) Wybór przewodni
czącego, 8) Odczytanie protokułów 
poprzednich zebrań, 4) Sprawozda
nie z ogólnego zebrania delegatów. 
5) Wybór 2-ch delegatów dla dopeł
nienia osób, zarządza)ąoy6h oddzia
ł~m. 6) Wybór Komisji pośrednic
twa pracy, 'I) Wolne wnioski. 

Sprawozdanie z odbytego zebra
nia delegatów w Lodzi zdał p. A. 
Szczerkowski, przyj~to Je bez dysku
sji. Do grona osób, zarządzalącyeh 
oddziałem, pł'Zez tajne głosowanie 
wybrano jeszcze il-oh delegatów pp. 
Antoniego · Wyrw~ i Franciszka. Li
pieńskiego, a na zast~pców pp. Wła
dysława Kozłowskiego i Franciszka 
Millera. Do komisji pośrednictwa 
pracy powołano następu1a.ee osoby: 
pp. Karola Suleja, Bronisława Gra
bowskiego, Józefa Kowalewskiego 
Wincentego Łyszkowskiego, Ignacego 
Be.kiesa; na ich zast~pców pp. Han
ka Kazimierza i Marczewskiego An
drze1a. 

W ~ olnych wnioskach omawia
no sprawQ płacy robotników w prze
myśle włóknistym, a przewa~nie w 
tkalnlsch zarobnycb, gdzie ,jest pole 
dobezwzględnego wyzysku. W mniej
szych fabryczkach OZQstó obnitają 
płacę, posługując BiQ przytem naj
rozmaitszeml sposobami; io si~ prze
kłada dan4 roootę na inne .krosno, to 
ZDÓW zmienia Si~ kolor nici U brze
gów i utrzymuje sif2, te to nowa ro-

Ze sceny I 
bota, za Jrtórą jest mnieJsza aapłata; 
to znów okazuje siQ brak kartek, na 

trady. których wypisywane bywa1~ ilość 
nici w osnowie, g~stośó Wł\tk:U, sze-
rokość towaru ł t. d., przez co nie
doś wiadezony tkacz nie mote sl12 
zorjentowa6 He mu aiQ nalały. 0111-
sami bywa, te robotnik łl\da od ja4 
kiegoś nowe~o artykułu tyle · a 
tyle, a admmistracja twier4zł, te 
gdzielndzie, płaełl mnie.j, i robotnik 
nie ma motnośoi sprawdzenia, bo 
brak mu do tego faktów; w niektó
rych fabrykach płac, od sztuki to· 
~aru, w innych od ar11Jyna, cz~sto 
SlQ zdarza, ~e w e.ztuoe powiQkszono 
iloić arszynów, a płaca pozostała ta 
sama. 

Koncertowy ogP6d Manteufla 
I 

Z kancelarjł koncertowej komuni
kujq nam: 

9rkiestra symfoniczna pod dy
rekoJ~ p. B. Szulca .zapowiada na 
dzisiaj III-eł „ Wieczór Ry1u1arda Wa
gnera". 

Program nie.PJwykłego koncertu 
~awi~ra fragmenty z ostatniego dzie
la mistrza z Beyreutb, misterjum 
-opery .Parsifal": Uwertura i .Cud 
Wielkopiątkowy•. Pozatem wyko
nanie bQdą: wsiep do opery .Lo
~~ng~i.n". Marsz !ałobny na śmJerć 
S1egfr1eda, • Wet,p i amier6 Izoldy", 
.szmer lasu•, oraz Uwertura do 
.SpieWak.ów nótymbers.ldoh", i łn. 

To s" sprawy watne, wo.bee któ
rych zwi,1ki zawodowe nie mogił się 
zaobow_y.wae ' bezradnie. Zebrani po
stanowll1, !eby zarząd związku roz
począł zbieranie materjałów o płacy 

Benefis d~r. Sielskiego w „He· Ba poSJJczególne arty.kuły robót tkao-
lenowle•I. .k.iali. w oelu opracowania eennika. 

Tak~e poruszono !tpra wę pracu
. J~tro odb~d.zie sh~ w Helenowie jących w nooy kobiet i claieoi. Oma

w1?llu konoert beneflsoW)' dyr. Biel- włllbo Ją jut w Łodzi 1 zarz,d pod-
•kiego. którego pt4lgftm Jesł tak u- Jął -pewne k~ok1 li' łvm Wlm 

Prezes ~łównego zarządu, p. Mar
czewski pod koniec zebrania zawia
domił, ~e komisja, którł\ obrano w 
Łodzi, postara się o zalegalizowanie 
paru odc.zytów dla wszystkich od
działów zwil\zku; odczyty b~dl\ prze
ważnie treści społecznej, nprz. o 
związkach zawodowyc.!i, o kooperaty
wach, o walce z pijaństwem ftp. 

Zatzl\d główny organizuje wy
oieczlri do Sochaczewa, Wyszogrodu, 
Zelazewa, Wsrszawy i Spały, tamie
r:r.a zwfodzlć Muzeum Nauki i Sztuki 
w Łodzi J nawołuje, t.eby róbotnicy 
oddziału pab1anickiego wzięli udział 
w tych wycjeczirach. 

Na tem zebranłe zakoflezono; 
zrobiło ono bardzo dobre wraienie na 
obecnych. 

Dnia 11 lipca w Domu Ludowym 
odbyło się w Pabjanicach zebranie 
organizacyjne Tow. abstynentów 
„Przyszłość", na które przybył dele
gat z Warszawy i wygłosił referat 
interesujący o alkoholu i walce z 
nim. 

Na zebranie to przyszło bardzo 
mało osób; dopiero po s.koń.czonem 
zebraniu Zwif\z'ku Włóknistego, duta 
llośó ezłonków napłyn~ła na zebrall.le 
abstynenekle, aby wysłuchat referatu. 
Z powodu zapisania si12 na lłst12 
członków Tow. „Przyszłość• niedo · 
statecznej ilości osób, nie mo~na 
było przyst4pić do wyboru zarz~du; 
ponowne zebranie odb„dzie się w 
pił\tek, dnia 17 b. m., spodziewa6 się 
nalety, te będzie ono Haznle,jsze i 
płodnie)eze w śkutkl. 

Zebranie Stowarzyszenia spo!yw
czego „Społem", które miało słQ od
być dnia 12 lipca, 11łe odbyło się z 
powodu prz1bycia zbyt małej ilości 
członków. 

.A. 8. 

Kronika sądowa. 

lacj~ do izby, prokurator zaś odwo· 
łał sł Q z protestem, tą daj~ skuanla 
uniewinnionych. 

Skazani w skardze apelaorJne) 
dowodze,, te weksle RogowskJego s,_ 
autentyczne, ekiperiyza zd cło.kona· 
na przez d·ra Nenckiego, adw. Za
cbarina i przez gabinet eksperłrą 
naukowej w Petersburgu, Jest m7ma 
i nieścisła, proszł\ wł~ isb• o eD
pertyz~ ponOWDf\. 

Izba Sf\dowa na ostatniej sesji • 
konomlczne) zdecydowała: uzoaó ekl
pertyzQ. zrobion~ w Sf\dzie o~go 
wym przez kaligrafa_ t grafologów, 
l'I chemików 1 2 fotografów, „ oat><>' 
wladająct\ wszelkim wymaganlou 
nauki i dostatecznf\ 1 oddaU6 ~di.nie 
podsądnych 'oo do zroblenła D01'8j 
ekspertyzy. 

UznajĄe obecność ~dsi\41lyoh 
przy rozprawach za potrzebni\. izba 
postanowlła poleełć władzom wit
ziennym sprowadzit fob. s Wi()zlenła 
piotrkowskiego do Wal'flzawy. Od
dalono równiet tf.\dBnia .1ednego 1 • 
brońcew o zrobfenle ekspertyz: nea
ropato!ogleznej i psychograficznej.. 

Motywy roku 
w spra te Bisplnga. 

# 

W 6Zora1 o godz. 1 WJ dział karny 
warszawskiego Sl\du okrQiiowego o
głosił wyrok, zawierajf.\OY kilkadzie
siąt a~kuszów tekstu z motywami te
got wyroku. 

Podajemy ponit.ej stresz~k 
tych motywów. 

Pierwsza, najdłutsża cz~śt wy
roku, _poświE)eone. jest uzasadnieniu 
wniosku sądu, te ksi(\tę Druc.ki-Lu
beeki padł z r'ki ordynata Bispłnga. 

W niosek ten. st\d uzasadnia, ana
IJzu jąo przedewszystkiem obszerne 
tłomaezenie się samego ordynata 
Bispinga i jego wiarogodnoś6. 

Roswataj~e ten materjał. Bł\d do-
Sesja sądu okręgowego• Lo• chodzi do wniosku, t.e wyjaśnienia 

dzi. ordynata oo do okoJioznośoł rosfta.. 
DeJegae)a 2 wydziału .karnego nia siQ Jego z ksicaciem, powrotu dt 

Bf\dU okręgowego piotrkowf:łkiego na Warszawy, oraz godziny strzałów„ 8' 
sesji wyjazdowej w Łodzi rozwatać niezgodne s rz&ezywistośo1,. 
bl)dzle nas~pu1~ sprawy karne: Nie odpowiadA rzeezywłatośól 
W środ~ d. 16 lipca 1) Franciszki "Jjaśnienie ordynata co do dro~ 
Sych, o usiłowanie kradziety, 2) A- któr~ szedł, po rozstaniu Sił) z bit
dama Bekrucha i innych 0 rabunek, ciem. Swiadkowie widzieli ordynata 
8) Le d M·n i · h b na innej drodze. on ar a > era rnnyo 0 ra u- Nieprawidłowe jest równie& .._ nek, 4:) Jóllóefa Przyborowskiego o -~ 
kradziet z włamaniem, 6) Szczepana ja.śnienie ordynatą. J11.kob7 . . nie 
Brusa i innych o kradzlet, 8) Lewka mógł zdl,\tyć na pooi'ł& w)'obodq07 • 
Bugajskiego 0 sprzeniewierzenie i Teresina o godz. 8 m. 14:, i, sp6jnhr· 
roztrwonienie eudze1 własnotfoi 1 7) szy sl12, poszedł do Błonia pieohoU.,. 
Mlehała Plotki o napad rabunkowy. Strzały był7 o gOdz. ł m. 86; oa 

w czwartek 10 lipca: l) Włady- miejsca, w .którem ordynat rozstał 
sława Kozła 0 kradzłet, 2) Michała sica lli kslęGiem, ,jest do Staejl lł mł
Pawlika o kradziet, Jakóba Bloha nut drogi, WlE)C ordynat Blspłng me 
0 krad!llle~. 4:) Ignacego Obrydy 0 mógł epótnió Sifł na pocit\g odOho
kradziet, 6) Piotra Szymczaka 0 mor- dz-.cy ze staoji o godz. I mln. lł. 
derstwo, 6) Antoniego Czarneckiego Nieprawdopodobnie bnml-. 'flf
o sfałszowanie 82 weksli i 'I) Wikto· jdnienia ord. Bispinga, 1eśll rona
ra Cza.)ewskiego, wydawcy .Ro~wo- ~&6 je ze stzony wewn,trsne,j, 
ju" i Stanisława Łł\pińskiego, redak- psychologio:rnej prawdy; cała opo
tora odpowiedzialnego tegoł pisma, 0 wieió jego e sagadkowem s~ikanin 
oszczerstwo w druku. z dwoma nluna7om~ i o okollcz.. 

W piątek 17 lipoa 1) Fellba nośołaoh, w Jakich ro18'ał 11• • kalt
Bt\ka o sprzeniewierzenie i o roztrwo- ciem. ,Jean nienaturalna, uaiUQI• 
nlenie oudzego mienia, t) Bolesława nieprawdopodobna. · 
Cierpińskiego o rabunek, 8) Karola Nie mołna ~klem 
Bathelta o tdefraudowanle cudzych przypuioió ie strony ksl_,cia .rudego 
pieniędzy, •) Feliksa Pietraszka 0 .„ dziwactwa_ aby. odwotf\O na kolej 
danie ci~żkieh ran, 6) Władysława gośoia, ntrz1mał siQ dlatego *Jiko, 
W alczyńe.kiego o kradzłel kohi i 7) że •potkał t·oh ohłopó.w„ którą _.. 
Stanisława Szylskłego i Jnnyoh 0 wet nie powitali go i nlolllm Die 
kradziet. zwr6olli na siebie jego uwagi; • 

W sobotę d. 18 lipca: 1) Agniesz- jełeli i k•h•tQ nawał - neotyYi~ale 
k1 Gliniarz i innych o kradzłet, 2) pierwny zapytał Job, o oo idzie i do- . 
Szozepana Nowaka o .ltradziet, 8) Wła- wiedział SiQ, &e chłopi maj„ do kil 
dysława Cserednego 0 rabunek, 4) eia interes, to i w takim ratie 1irllM 
Ludwika KuJe~t o krad1ieł koili, I) dno przypu•oi6, aby kai9't • po• 
Chaima Aleksandrowic.za 0 Jrradzie~ du drobnej ohłopskiej sprawy, którą 
6) Moszka Srebrnika 0 kradzłet i 7) mógł rozpozna6 później, dopuszczał 
Fa.jbusia Frenkla o kradzieł. do tego, aby jego gośó szedł na sta-

e.jQ pieohotł\, podczas deszczu; nie 
Sp•awa bandy fełlił.*I...,., motna dalej W)'Obru16 sobi aby 

wakall. ro.zmowa .kiltoia li chłopami inop1 
przejść w walkQ, zakończoną zabój-

W poezf.\tltach słerpnla 1zba sądo- stwem z rewol•eru l w dod ł.lru z 
wa warszawska rozpoznawać ma w rewolweru tł!go samego kallbtu, .Jaki 
drugiej instancji 8prawQ i& tydów, miał ord. Bisplng; nfe mo~nn -ił" 
oskadonyob o utworzeni• b~nd1, oe- rzy6, by otd. B!spln~, ni 1'1 dJlfł~ · 
Iem fałszowania i puszozama w O· je1zose, o osem i jak długo rozmaa 
h18i weksli b. Właioioiela dóbr D1t· wia~ b d1łe Jl bhłopamJ. .lt:Si~lfl, 'ff'!„ 
browa. Rusleoka, •. p. Michała Ro· siadł z eltwip&łu dlatego t;rlko, M 
gowsk1ego. W spraw-te iej s.ąd okr~ śpieszył 8142 na pooląg; przedewszyst• 
gow7 pioitkóWIJd skazał fla t-Otha kiem miał je!JZ~e bardio duto ezfiltt, 
kar1 9 osób, 1' zd Ut'llewinnU. a poz tem, ozłow1elf, który :!i!f.ie-

WliN'va .i..„„t · ~.v · ........ - • ~Anie 'POłił.IC · • a 
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oie porzuca je. Nie można też wie
rzyć i w pójście ord. Bispinga pie
ch<>tl\ do Błonia, znajdującego się w 
odległości 12 wiorst, podczas desz
ezu i błota, bez niezbędnej koniecz-

' nośei; mob& być zapalonym piechu
':rem. lecz, kto odbywa taką drogę, 
mając nog~ zranionl\, ten nie hołduje 

1juł tylko sportowi, ten samemu so-
1bie zada~ męczarnie, a tego iaden 
człowiek normalny nie zrobi be.z ko

,nieeznej potrzeby. To najlepiej dowo
d.Zi, w jakim stanie znajdował si~ 
wóWQS&S ord. Bisping; nie mógł on 
pokazaó s~ na oczy ludziom, by nie 
~emaskowały go po~osta)ąoe na nim 

'ślady zabójstwa, czy to w postaci 
~a.m krwi 1 śladów wal.ki, ezy to w 
tpo~cl po eeenia. psychicznego, po 
):tórem ludzie puznają p~es~pców. 
" Za ob)ektywne poszlaki, przema
wiające za win ord. Bispinga, sąd 
uwm ~ewszystklem ślady krwi, 
'wykryte podczas ekspertyzy sądowej 
na tej części kapelu.aza, z której 
deszcz nie mógł j ej zmyć: 

Natomiast S:\d odrzuca, ,jako po
ezłakę, tre.w na bucie, uwatając, ~e 
mogła ona przedostać się ze zranio
ne1 nogi, włosy, nwatająo, ~e mogły 
to być i włosy samego ord. Błspinga, 
wreszcie włókienka z palta, zazna
eza.jl\C, te oddzielały si~ one od pal
'ta o:rd. Bispinga wog6le bardzo ła
two, a wię, mogły oddzielić sifl Ilie
'konieeznie podczas walki. 

Natomiast sąd uznaje, te na re
wolwerie ord. Bispinga oyły ślady 
krwi i te wystrzałem z tego właśnie 
rewolweru zamordowany został ksią
tę Drueki-Lubeckl. Rozwa~a1ąc kwe
stję, eey ordynat Bisping miał w Te
resinie przy sobie rewolwer, sąd ana
lizuje głównie ieznanie Marczewskie
go, sekretarza osobistego ord. Bis
pinga, i dochodzi do wnioskn, te ze
znania te nie zasługują na wiarę; 
świadek ten, przy piMwszem badaniu 
na śledztwie zeznał tylko, te zdaje 
mu si~, choeła~ nie _jest pewny tego, 

' te widział w Warszawie futerał od 
rewolweru <>rd. Bispinga; przy po
wtórnem badaniu świadek stwierdził 
1ut kategorycznie, f;e zauwa~ył. fute
rał, a w nim rewolwer; na posiedze
niu gądowem tente świadek zeznał, 
M widział futerał, lecz nie zauważył, 
czy znajdował si~ w nim rewolwer, 
tymczasem futerał ten iest za krótki 
na rewolwer cz~ść r~kojeści nie mie
ści się w futflrale, lee~ wystaje, więc 

'· Marczewski, patrząc na futerał, ~u-
siał widziet, czy znajdu1e się w mm 
t"ewolwer, ozy nie. 

Tente wreszcie Marczewski, jak 
widać z rozmowy, prowadzonej przez 
niego na drugi dzień po zabójstwie 
z członkiem redakcji „Gońca", Ka
'limierzem Janikowskim, oświadczył 
mu wprost, M ord. Bisping, przebie
ra1f\e się po powrocie z Teresina, po
Jotył na stole rewolwer, przyczem 
1\farczewslri zrobił gest, z którego 
mo~na było wywnioskować, że ord. 
Bisping wy)ał rewolwer z kieszeni. 

Rozwatając te trudne do pogo
dzenia warianty zeznafl świadka :Mar
czewskiego, sąd przychodzi d-0 wnio
olr:u, że włdooznie w jego pojęciu 
obowiązek sekretarza jest wyższy od 
obowiązku 8władkn i !te wobec do
puszczonyoh przez niego sprzeczno
ści, zeznanie Marczewskiego nie 
mo!te być uznane za zasługujące na 
wiarę. 

W ten sposób w głównej części 
wyroku sąd okręgowy uzasadnia 
SWf\ tezę, że ksiątę Drucki-Lubecki 
padł z ręki Bispinga. 

W pozostałych częśch?ch wyroku 
sąd okręgowy krócej już uzasadnia 
dwie pozostałe swe tezy, że zabój
etwo było w uniesieniu spełnione i że 

· ordynat sfałszował weksle. 

.Telegramy. 
W sprawie zaji6 w Ei~ łej. 

KRAKOW, 14 lipca (wł . ) -Odbył 
się łn Wl~C, zwołany przez narodową 
1iemokrae~ Referował poseł Zamor
lski. Uchwalono rezoh.tcję z we~wa
inłem rządó~ krajowych galicyjskie
(go i szląsk1ego do wdrożenia docho
~zeń w sprawie zajść w Białej i za
~ieczenia praw ludności polskiej. 
:ro wie?u uformował się pochód 
,J)flel ~to ze e.Piewau;il. Ną.s4\piło 
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starcie z pollcją, li:tóra płazowała 
szablami tłum. 

KRAKOW, 16 lipea (wł.).-Po 
odbytym wczoraj wiecu uczestnicy 
uformowali poehód, ohol\C dostat si~ 
na Rynek i urządzić demonstracje 
antiniemieokie. Na Rynku silny kor
don polio,ji usiłował przeszkodzić te
mu, lecz demonstranci po kilkakrot
nym ataku kordon przerwali i na 
Rynek dostali si12. Odśpiewano tam 
kilka pieśni patrjotyoznych, poczem 
pochód spokojnie rozwiązał si~. Na 
dziś zapowiedziane są nowe demon
stracje antiniemieckie. 

Strejk. 
PETERSBURG 14 lipca (wł.) Wia

domości o przebiegu strajku w Baku 
sprawiły, że dzisiaj robotnicy wielu 
zakładów i fabryk petersburskich za
przestali pracy na znak protestu. 

Rasputin. 
PETERSBURG, 14 lipca. (wl)

Wiadomości z Pokrowskoje potwier
dzają, ~ Rasputin uległ zakateniu 
krwi. 

PETERSBURG, 14 lipca. {wł.) -
Głównym tematem rozmów w Peters
burgu jest zamach na Rasputina. 
Wyższe koła oburzone są na za
mach. 

Stwierdzono osobistość spraw
czyni zamachu. Jest to włośc,Janka 
Gusiewowa, dawna zwoleuniczka mni
cha Heljodora, która następnie stała 
się wielbicielką Rasputina. Ma ona 
lat 35. 

Staft zdrowia Rasputina jest bez
nadziejny. ZrobionQ mu dwie ope-
racje. . 

Gusiewowa podczas badania o
świadczyła, że w osobie Rasputina 
zabiła antychrysta. 

W związku z zamachem w Ca
rycynie dokonano masowych rewizji 
wśród zwolenników Heljodora. O u
dział w zamachu podejrzewaią rów
niet Heliodora, a nawet go badano. 

Lokaut w Niemczech. 
SOLINGEN, 16 lipca, (wł.). Zwią

zek fabrykantów wyrobów stalowych 
postanowił ogłosić lokaut powszech
ny, który obejmie 13,000 zorganizo
wanych i 6,000 niezorganizowanych 
robotników. 

Zwycięstwo Vlvia~ i'ego. 
PARYZ, 16 lipca. (wł.) 

Senat francuski na vrnzorajszem po
siedzeniu po rozpatrzeniu znanych 
zarzutów senatorów Humberta i Cle
menceau, przyjął jednogłośnie, bo 
281 głosami całkowity budżet pafl
stwowy. Wobec tak świetnego zwy
cięstwa rządu, stanowisko Vivianiego 
należy uważać na czas dłuższy za 
utrwalone. Będzie on mógł teraz 
spoko jnie, jak dowodzi prasa pa
ryska, udać się w podróż do Peter.s
burga. 

Następnie senat przyjął wi~k
szością 146 contra 113 głosów do
datki mieszkaniowe dla ni~szych 
urzędników pocztowych, co jest rów
nież zwycięstwem rządu i usuwa 
niebezpieczeństwo strajku poczto
wego. 

Zawierucha alb~ńska. 
Akcja Epirotów. 

ATENY, 14 lipca, (wł.) - Epiro
ci r.dobyli Peteieni. 

V ALONA, 15 lipca, (wł.) - Po
wstańcy epirscy zajęli już Berat i 
Vajura, miejscowość, leżącą tuż pod 
Valoną. 

Okręty włoski, austrjacki i rosyj
ski zarzuciły kotwic1;1 w pobliżu Va
lony. Ludność ucieka w J!anicznym 
strachu w góry, gdzie ginie masowo 
od głodu i upałów. 

Zajęcie Valony. 
RZYM, 16 lipca (wł.).-Burmistrz 

Valony donosi, że przednie straie e
pirskie przekroczyły juf; granic~ miej
ską Valony. Powstańc21e hordy sieją 
mord i poltogę. Mę~czyzu mordują. 
Wzl~te do niewoli kobiety i dzieci 
p~d.zą .I>l'Zed sob(\, z.o~caj~c si&. nad 

niemi w sposób zwierzęcy i dopusz
czając si~ strasznych gwałtów. Bur-. 
mistrz Valony prosi mocarstwa w 
imiQ ludzkości, aby położyły kres 
zwierz~cości powstafloów i przyszły 
z pomOCf\ nieszcz~snej ludności al
bańskiej, poz.bawianej bezkarnie ty
eła i mienia. 

Chmury naD Dunajem. 
Zapatr7wanie Budapesztu.' 

BUDAPESZT 14 lipca. (wł.) Tu
tejsze koła dyplomatyezne zapatrują 
si~ coraz pesymistyez.niej aa stosun
ki Austro-Serbskie. Prezes ministrów 
węgierskich Tisza przybył "do Wied
nia w celach zasięgnięcia dokładnych 
informacji o stanie śledżtwa w spra
wie zamachu w Sarajewie oraz w 
sprawie stosunków, ,jakie panują po
mi~dzy Serbią i Austrją. 

Austrja poczyni energiczne i jas
ne kroki w Belgradzie i domagać się 
b~dzie także stannwczej odpowiedzi 
od Serbji. 

Pogłoska o mobilizacji. 
WIEDEŃ, 14 lipca (wł.) Pojawi

ła si~ dziś na gieldzie pogłoska, ~e 
sytuacja pomiędzy Serbją i Austrją 
tak się zaostrzyła, iż Austrja w ta
jemnicy zmobilizowała 2 korpusy. Po
średnim zaprzeczeniem tej pogłoski 
jest fakt, te ministel" wojny Krobatin 
jutro wyjeżdża na urlop. 
W sprawie śmiierci Hartwiga. 

BELGRAD, 14 lipca, (wł.). Serb
skie biuro prasowe rozesłało do 
dzienników austrjackich i serbskich 
oświadczenie w sprawie śmierci po
sła rosyjskiego Hartwiga. Biuro o
świadcza, że Hartwig zmarł śmiercią 
naturalną, a będąc w poselstwie au· 
str.lackim nie nie jadł, ani nie pił. 
Lekarze stwierdzili, że zmarł on na 
anewryzm serca. Dalej biuro serb
skie oświadcza, że miarodajne koła 
serbskie stoją zdaleka od pogłosek 
o zatruciu i pogłoski te potępiają. 

Needoszły poga-om. 
WIEDEN, 15 lipca, (wł.). Dzien

niki austrjackie zamieszczają rozmo
wę z posłem austrjackim w Biało
grodzie, bar. Gieslem, który oświad
czył, te informacje jego o zamierzo
nym przez wielkoserbskie organiza
cje pogromie poselstwa i ludności 
austrjackiej pochodzą z zupełnie 
pewnych tródeł. Hasłem do rzezi 
miało być wypuszczenie przez spis
kowych trzech rakiet w powie
trze. 

Giesl, otrzyma wszy te informa
cje, jak również najpewniejsze wia
domości o przy byciu do Białogrodu 
band serbskich, które miały rzeź u
rządzić, zawiadomił o tern natych· 
miast Pasicza, który rrzedsięwz;ąt e
nergiczne srodki i zdołał niebezpie
czeństwo odwrócić. Istotnie o godzi
nie 8-ej wieczorem w niedzielę wy
strzeliły w niebo trzy rakiety, Je
dnakże uprzedzona o tern policia. na
tychmiast zaaresztowała sprawców i 
zapobiegła zajściom. 

Zdanie Franciszka Józefa. 
WIEDEN. 15 lipca, (wł.) „Zeit" 

donosi w sprawie zawikłań serbskich, 
że w kołach dworslcich w Wiedniu 
panu ią dwa prądy. Sam cesarz jest 
przeciwny wszelkim prowokacjom ze 
strony Austrji, jednakże oświadcżył, 
że monarchja dołoży wszelkich sta
rań, aby utrzymać powagę mocar
stwową. W razie nieloialnego zacho
wania się Serbji monarchja nie za
waha się chwycić za broń. 

Uspokojenie. 
BIAŁOGRÓD, u lipca, (wł.) -

Narazie panuje w Białogrodzie zu
pełny spokój i poddanym austrjac
kim zdaje się nie grozić żadne nie
bezpieczeństwo. 

Komedjop·sarz i kelner, 

zdarzenie w małej węgiers kie j dziu· 
rze prowincjonalnej, dokąd p1·zy był 
dla załatwienia jakiegoś osobistego 
interesu. Dorożkarz przywiózł g(, 
wprosi ze stacji do podrzędniejsze; 
restauracji, w której miał Molnar 
wyznaczone spotkanie z pewnym zna
jomym. Gzem jest podrzędna re~ 
stauracyjka w zapadłej mieścinie wę
gierskiej, da si12 określić krótko i do
bitnie: brud i niechlujstwo; restaura· 
cja zaś, do której wszedł Mol nar, na· 
wet na węgierskie stosunki małom i a
sfeczkowe była wyjątkowo trudna i 
nieehlu)na; obrusy i serwety przy po
minały chyba bieliznę księ~nej Iza
beli, która swego czasu przysięgła, 
i~ nie zmieni „dessous" a~ do czasu, 
kiedy jej małżonek wkroczy do oblę
tonej Ostendy i w postanowieniu tern 
wytrwała długie trzy lata. 

Kołnierzyk kelnera, niegdyć bia
ły, nabrał kolorn popielatego, zaś 
frak szklił się 1ak iustro, a koszul a ... 
o tem lepiej zamilczee. Molnar. któ 
ry nawiasem mówiąc, znany jest z, 
zamiłowania do elegancji i czsst nśe i 
wpada do tego przybytku niecliluJ
stwa i, nie maj~c drobnych dla do
rożkarza, woła od progu, polrnzując 
bS\nknot dwudzlestokoronowy: 

- Proszę zmienić! 
- Przepraszam nie mam drob· 

·nych - odpowiada z niskim ukłonem 
kelner-brudas. 

Molner nie mote zdecydować si~ 
usiąść przy brudnym stole. Po eh wi1 ~ 
woła zirytowany: 
· - Kelner, zmienić!! 

Kelner wyciąga portfel i przysię
ga ponownie, ż~ brak mu drob
nych. 

- Zmienić, powiadam! 
- Cóż mam zmie1'ić1 
- Koszulę!! 

Wiei kl napływ :zwiedzają• 
cych w roku zeszłym miały do za 
notowania znane Zakłady Maggi'egc 
w Singen (Badenja). Przeszło 7000 
osób oglądało fabryki, urządzen i e 
których znane jest jako najbardzie; 
nowoczesne i odpowiadające \'Vszelk1m 
wy1n:1ganiom hygjeny. Zakłady, te 
wyrabiające mię1zy _ innemi dobrze u 
nas znany buljon Maggi'ego w kost
kach, są chętnie zwiedzającym prze21 
zarząd pokazywane. Pl.jęcie o wiel
kości fabryk daje nam ilość wysyła· 
nego towaru. W roku 1913 naprz. 
wysłano 991 ,298 posyłek kolojowych 
wagi 103,782 pudów. Towarem tym 
można by napełnić więcej niż 1,760 
wagonów wagi 610 pudów. Wa~ony 
te -utworzyłyby pociąg długości 15 
wioriit, co się oówna przestrzeni z 
Łodzi do Pabjanic. Aby podołać te 
mu olbrzymiemu ruchowi, zarząd ko· 
lei państwowych urządził w fabryce 
osobną stację towarową. . 1-1 

• Jl ens e onat „Savoy'' 
w Krakowie, ul. Krupnicza 22 I-p 
urządzony z komfortem i oświetl 
elektr. Łazienki. Telefon. Kuchnia wy-

borowa. Ceny przyst~pne. 

Doktór 

olowiejczyk 
powr6dl 

Andrzeja:4. telef. 18-4,. 

Dr. med: S. Aronson 
Akuszerja i choroby kobiece 
przeprowadził 1ię na ul. Zieloną 5. 

I piętro, telefon 31-82. 
Przyjmuje: od 9-11 rano i od 4:-e 

po poł., w niedziele od 11-1 

Dr. medycyny 

P. BRAUN· 
b. asystent kliniki berlińskiej 
choroby skórne, weneryczne, dróg mo
czowych, kosmetyka lekarska. Przy} 
muje od 8 i poł do 1 1 pól. i od 5 do 9 wleci 
Dla W. Pań od s-ej do 5-ej , Ol!!Obna pacz" 

kal ni a. 
Znany komedjopisarz F. Molnar, 

autor „Bajki o ielaznym wilku"' i 
.J)jab~"'. w.ił! niQdawn.o ~b_&w~ Krótka 4. TeJ„ as.as 
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Dla letników 
buljon MAGGI'„ w kostkach 

iest nleocenionvl 
Zbytec1nem jest dhigie ł mę· 

~ce rotow„nel Niema o~awy 
o 11r.wa&nte1t1C rosoł11 I 

Po polaniu kostki 1edy11le Wft4Cll 
wod4 otnymu1e 11-; nał)'chmiut 
znakomity roaół, 1"16ry u~1c 
moina jak i domowy. 

• 1101t11a na neterll4t woclJ I „.„ 
Pnwdstwy tylllo I .,...,, MAOOf OłU 

.... eellt0ft"4 + ~ pł&lda!I 
Wutd* et. aabyclał 

ycieczki po .morzu ~ 
dla przy)emnołd I 

okrętami północno-~lemieckiego tłoyDa 
w 1914 r. 

Do Norwe-ji okrętem ,,Schleswig• 
oena pnejaznu 300 Mk re8p. 810 1 wyżej 

W1iaz. a Bremy 2ł Lipca powrót 7 Slerpnia 
• • Bremy 11 Sierpnia • 25 • 

Do )leguna okrętem „prtnz frle.arlch Wilhelm~• 
cena przejudu 510 Mk l w7żej . 

WT,jud z B.-emr 18 Ltpca powrót 16 S\erprłia 

Po )łorzu Sr6biemaem okrętem „Schlesvlg" 
cena przejazdu 550 lik:. i wyżej. 

W7iazd 1 Bremy 30 Sierpnia powrót 28 Wrz.eśn i.1 

Bli~e informacje, prospekty .or z 
bilety otrzymał mo.t:na w Agenturze 

Północno„t · iemieckiego Lłoyda, 
w Warszawie, Leszno 27. 

z ...... ..,.,... ZnteN .-toió .......... ~~· Ce••.._.,...... ~~1 ..,.dnrw•.,.,·~ „.,... - - -~,.. .............. ..._,....,.. 
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FABRYKI BERGttltlll I '4 aAOQ!UL- RE%Nll. QNwo:r.:: Rosle: -
BIUU PlłEJ>AILlTOW CllEIUCZllYCIC, PnUS8UllC, -...i- I a Io. ML -
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Wyższa prywatna SZKOŁA MĘ ~KA 
4-ro klasowa 

. i . . P.
2 POROTK'iE'WiczA 

I t.. óc!ź, Nowy-Ryne k N! 2. 
. Prośby przyjmU)ę si~ eodzienni9 od 7 do 9 godz. . L:1~z. r298l-l 

Pierwsza Warszawaka• •~=====••======• 

Lekarsko-dentystyczna szkoła 
L~k. dent. L. SZYM · NSKIEG • 

od 1897 r. Warei;awa ul Nowomtodowa M I. Przyjmu je od 14 ~l' paździer
nika. Program na tąrianie Za ce-lu ąee posl~PY sty poQd)l zatwierdzone 
przez Mlnistr. Spr Wewn Na wszeehrosyjsktej hygienloznej wyeta w1 ° 
nagrodzona medalem. '.J!l ') i) · " 
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KTO SZUKA: 

i;i 

·l!!I f! Il ~ U G Eł IS la li 
li 
a 

- pracj'. 
pOElld'J , 
11łn?.by . 
mlesz !; Rn l 11 
!hJ\O te \\ .:lfÓW, 
rek lamy ~1robów, 
dwir i awy 

KTO Pt&TRZl!'3U.JE 1 

tnżyulerOw, 
urzędników, 
techników, 
les11lc11Ch. 
pomoentków, 
pa1wiówe&, 
kucharzy, 
kuch.arek. 
służby. 

-

KTO CHCE: - n!l ąo n.iesuanfe, kup" '11' 
sprzedać 1lemię1 handl~ , gosp~ 
d11.rstwa, pojye1Jyd pieuhada: 
' \. d. lnb podaó eośkol1rtelr 

do wiadomo6cł 'Og6ł11 

naJBepiej I na)tanleJ · 
ozyslca. to przez 

00ŁOSZENI~ 
.., rtowym 
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• J(urjer~e ~óazftim. : 
• • 
• IUllUIULlllE• •••••n••• • • • • • DRUKARNIĄ:!:.!'::~~ • 
: IAOPATRZONAZOSTAŁA WNOWB : • 
il WZO&Y PISM łOBNAHBNTOW. 8 • 
• PRZYJMU.JB WSZELKIB BOBO Tt 8 
• W ZAKRES DRUKARSTWA WCHO- Iii 
• DZ4GB JAKOTO: BROSZURY, KLBP. li il 
: SYDRY, PLAKATY, AFISZH PO CB- g 
• NACH UMIABKOW ANYCa NAKŁA~ : 

• • DT WYKONYWA Sll$ NA ~T· ra 

• 
• ••• -~ NACH ROTACYJNYCH..~ •• 11 
g h W&.ASNA STEREOTYP a. h • 

• • Iii ··=·········. ·········=·· ••••• • •• • •• 

zarządu domem mog~ złołyć 1600 na w:ytsz" sumE) por~
ezenia. Łaskawe oferty prosz~ składać pod Wt. T. Ł. w Ad
mfnłstrac1i nlnie1szego pisma. «O'i-0-1 

,,KRYTYK li 
Czasopismo poliłyaao • społeczne i artysłycxne„liłtrackie 
WfOhOdzf\Oe od piQtnastu lat w Krakowie, od stycznia 

1914: r. przeobrata si~ na dwutygodnik. 
Programem „Krytyki"• samoistność i twórezośe 

narodq. i jednostki: Szereg ~isarzy (D-r Bol. Limanow
ski, Wł. Studnic.ki, Dr. M. Sokolnicki, W. Feldman, Dr. 
M. Kukieł. L. Wasilewski i inni), rozbiera w „Kryty. 
oe" bietące sprawy polityki i wojskowości polskiej, 
gdy myśliciele (J. Wł. Dawid. Kaz. Błeszyński) oraz wy
bitni artyści pióra torują drog~ wysokiej kulturze du
choweJ. „KPytykaH y:ragnie przek()nywa6 czytelnika, 
Die dogmatyzowae, umieszcza tedy arty kuły dyskusyjn•. Nadto w .ka.tdym zeszycie sprawozdania a rucb.u 
wychowawczego, z teatrów, nowości wydawniczych eto· 
O KrólestWie i Rosji umieszcza „Krytyka" stale 
obszerne arlyku.ły krytyczne. Tem swojem stanowi· 
s.kiem zajmuje 9111rytykaH w prasie odrębne stano
wisko ideowe. 

W roku 1913 umieszczało swe prace w „ )i ryły· 
oeu około 100 pisarzy, wśród których znajdujemy 
talenty pierwszorz~dne. 

Ja.ko dwutygodnik „etrytykau b~zie mogła 
spełnić swe zada.nie w tempie tywszem i w sposób nie
równie aktualniejszy. . 
Prenumerata „Krytyki" wynosi rocznie 10 rb. 20 kop. 

pół1•ocznie 5 rb., 10 Kop. 
Adresować należy: Administracja „ ~frytyki", Kraków, 

u 1. Stas7.ica 5. 

Papier 
ł gazetow 
'7i ; „ 

w wiekszej ilości do sprze 
dania. na p u i y. Wiado
mość: w administracji .N. 
Kurjera Łódzkiego", ulica 
„ Zachodnia M 87. .• 

lll====•1====i• 
D-r Roma 

SOBA~SKI 
choroby oczu 

pr:i:y imuje od 8-10 rano i od ~'? 
pp. w nied1lelę._1 ś• 'lt& od 9-11 r. 

ul. PR~.GJAZD J'ł 14-. 

on 
horoby uszu, nosa, gardła. 

i chi:rurgtczne 
ul Piotrkowaka 5b. .„ telefonu 8.R-&11. 

Pl'llJ"fmu1e do 1.i rano 1 ł -7 po pflł , 

D1r. S„ _ftejt. 
SBBDNIA l'ł a. Tel. :iJ-7 6 

Sp. cb.oJ'ob~ skórne, włosów . •eoe 
ryane, moo.opłciowe i a:osme\,,.k 
lekarska. Leczenie s7phtlisu Salva• 
eanein l<~brłiob-Hała .606" i .Pu• 
twśró•liy '1lie). .LeMenie etenr,oaoo&
oią (elektroliza) (usuwanie S.11peoa• 
cych włosów) i o•wietlenie k•-
łu (uzetroskopia.). Godziny pnyJ~ć o4 
11, do 12111 i od 6-ei do 8-ej wteoz. 
w niedziele od lQ..e1 do 2-ej po 9 oł ' 

f.>la. W Pati: osobna poomt'kalDła 

Dr.L. P ybulski 
powpóoił. 

POŁUDNIO W A 2. rreL 18-69 
Choroby skórne, .-łoaóY, (kosme\7kto 
tek&rak:a) weneeyt111ne, moozopłofowt 
i nieJDOC.y płotowej. Loocenle ••P• 
1tillau Sahra ... ane111 „Erlich• 
Mata „&O& 9łł'' w6r6ti•lnie. 

Leczenie eJekvycznością i masa• 
~em wi'braoy)nym . 
Prllyjnw}e: ebo1'7cłl od 9-1 rano 1 o~ 
4--9 po poł„ panie od a-6 po p<>ł 

Dl& pań osobu poozekaloh. 

Dokt6r medyąn, 

LEYBERG 
KPótka S, tel, its-60. 

Choroby skóry weneeyeme i mo• 
czopłotowle. 10-1~ 6-8. W nte-
dzlelę 1 święta od 8-1. Dla .Pał 
4-6 vddmielna poozek:alnia. 10 

u~ litmanowicz 
E( ro"' ~:a 12., (tel. 18-BW) 

Choroby: nere-, p~ 
cheru. cewki il t. d~ 
God2liny przy,j~ó: do lO ran 

i od 4-7 po południu. 

Dr. S. :iznit · in~ 
SPednia M a. 

'Spec]llolista chorób skórnych, 
wenerycznych (stos. 606) i .ko~
metyki le.karskiej (włos7, twarz 

eto.) 
Prąjmuj6 od 8 i pół do 11 i pół ram 
• 1, do 9 wlecz. 

ilp. Med. 

-ft. Jilargohs 
J UNIG 

z·elona &. ·rea. a.aa. 
Claoroby ioł-Oka i kiszek. 

pny)muje oo 9-U r.no I od ,._.[' 
I>() poL Jl-OI07 --

Dent9sta 

• ubaszkin 
mlesr;lra obecnl e prsy al. Kouaa~ 

ty- (IWS!i: lł? l \)Od 'O \l . 
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t4J 
Binło moje i Składy w Lodzi dnia 1-go Lipca 1914 r~ przeniemone zostaly na 

'I-

. ~ . ulicę Przeiazd N • 20, -.. 
róg Iikol~skj.ej, <tą s~ą.ll}Je wybudo)Joneg9 dom~ !~MEeg~ • ' ,, J .-· - ' DOM HANDLOWY l 

BfURA TECHNICZNB 
ADOLF RICHTER -·· ·' . 

!O'Tł-ił-1 

N.iniejszym mam zasz.czyt powiadomić moich Szanownyeh Klijentów, ~e nie
zaletme od doty~hMaaowego przedstawicielstwa Tow. Wsc.hodnieg~ które zatrzy. 
muje nad !!L przyjąłem równiei pr11edst&wi0ielstwo Tow. 

li KAZI ME ·KU . y•• 
jak równiet 

stacF miejskiej południowo-wschodnf eh dróg żelaznych. 
Jednocześnie podkreślam, te odtąd posiadam na w11zystkich Mdzkich sta

cjach miejskich, a mianowicie: Ł6dź·Fabryozna, Łódź-Kaliska, Łódź-Ka· 
~olew, _ obsz_en~e składy z wielkiemi suterenami, połączone z linjemi kole· 
1owem1, dz1ęk1 ozemu ładunki si& bezpośrednio dow.o~one do my eh składów 
dlatego też wydatki przewozu są mM;liwi& najtańsze. 

Tel. 2-91, 128-38, 18-88. M. M. Kalecki. 

N 
A 
p 

WSPANIAt. Y 
UPOMINEK 

N 
A 
p 

JesteśmJ .., .p:lL!ładanfa ~ 
zempłaDJ wspaniałego albumu 

• • o 
L 
E 
o 

NA.POLEON o 
L 

Ili • 
(legjoQy i Księstwo warszawskie) 

w·opmeowanłu EPnesta I.anińskiego 

~ Oł{oło 500 ilustracji. -.. 
.Cen! ksi~arsk& Pb U, prenumeaJouy 

.Karjera nabywae mogą pP 

rb • . so. o 
Album obe)l-&66 moibla w adnaint.tracjl „lllll"!e• 

. -'' al. Z9Chodnla 87. 

Najlepsza fJ:amenty 
~~ a Iwan iczne I 

systemu Leclanche'e 

li 

3uehe, mokre i mokro suche, oraz do latarek kieszonkowych. 
Wyłączn1 przed1Btaw~ci&l na Łódź i okolice 

JAN ROTTENGRUBER . inŻJ'nier ' ełelltroteohnlk 

Widze?Jska nr. 135. 

WOD LECZNICA 
przy Sauatorjum "Unitas" Pust-a llg róg Mikoła~wskiej otwarta 

od 7-12 i od 2-7 wiecz. 

Nowoczesne ~ządilenia i komfort: Natr;raki parowe aakoo-
kie i inne. Kąpiele nasiadowe, nożne I anne. 

Parowe kąpiele ruskie i rz;rmakie. 
Kąpiele solankowe, igliwloWtl 1 slarezane. 
Kąpiele kwasa-węglowe z solanką, (Nenheimskle) 
Kąpiele utlenione (Dzet) i innna. 
.Masaż zwyczajny i wibracyjny-. 
Kąpiele elektryczne, czterokomorowe I awietlne. 
Elektzayzacja, iather:nla, d 'Araondalłaaoia. 
Leczenie Tabesu aparatami Fraenkla. 
Gimnast;rka płuc dla astmatyków Mecha•oterapja. 
lnst;rtut Riintgena Naświetlania sztucznem sł-0ńcem wysoko-

górskiem (Kwarcową lampą). 

Wyi:lawoa nt~ni llsią:łek. 

0 ierwsza lecznica Lekarzy 
SpecJ·alistow d•• puire11od•ą 

ąclt. ca.-yc11 
ul Piotrkowska ł!i (róg Zielonej) 

Dr. J. 811JWarowas. 
WBWNĘTRZNE lsercodz. odl0.-11 
i .NERWOWE rano i od ł i pół do 

do ó i pół w1&ez 

CHOROBY CHI- l Dr. M. Kantor 
IWRG1CZN E od :l-3 i od 7 -8 

. p.u 
CHOROBY ( Dr. M. ł'a.pieniy 
KOBIRCE ( eodz. od 11-ł 

CHOROBY DZIBCl ( Dr. J_ Lipsayc 
( oodJL od 1-2 

CHOROBY OC.Z.U ( Dr. B. Donchln 
( codz. od 9-10 r 

I 
Dr. C. Blum 

CHOROBY NOSA poniedz., wior. 
USZ 'U i GARDŁA · śrOO., czw „ od 

I 1-2,pi~tek.,sob · niedz. od 9-10 r 

1 Dr: L. Pry-bUlski 
I w niedz„ wtorki 

CHOR. SKORNE r czw., pifłili od 
1 WENERYCZNEJ, 1-~. t'onledi!. 

środy, sob. od 
, 8-9 wteoz. 

Dr K SZUMA.CfIBR 
we wtorki czwartki i piątki od 81J, 
do 911, wie.cz. w środy, soboty ponie 

działki od l 1j1 do 211, po poł. 
Analizy krwi, wyd111ieł1n, moczu. Ba. 

dania mamek 
Porada dla nienmoznyoh 50 k:op. 

,.,, • 
iiotl"-sł Pne_jdd j(ł fĄ róg Mikołaje~, 

w Warszawfe u.I. ~ M ~. • •••••• ~ ~ 

•• • 

• •••• 
_ __._._ ''(!łO,Zi?nia arof>ne; 

1 --~----------------------i • ~ la. t;.\ 1 e :1 lt.er rutynowa-' •łWlł•~• ny u. urzędnik ban
kowy, wychowaniec wy~szej szkoły 
nandlowej, posiada1ący znajomość Ję
zyków miejscowych posznlru)e posa1y 
f_,ask&we zgłoszenia uprasza stę nad
syłać do Administracji ,.N. Kur)en. 
Ądzklego• pod „ Buchalter-korespon-

dentK. '1'>l4o-
0"D.om <1rewnlany o 3 pokojach t 
iY ogród owocowy, s:aopy, komórka 
6 m. od tr11mwa.}owego pn:ystank11 
Kurak, jes\ do sprzed enia. Will •o
mośe: ul. CeglelnittnĄ M 117 m o, 
codziennie wieczorem. 7-8. 2118 -3 

.fdtm !'l'oeobem motna oO\- g11:a11y,1nle są bara;i;o tanio do sprze-
, gnqć piękność twarzy, biustu 1 rflkt dania zupełnie 11owe ramy okien-

Jedynte tJ!7Waj2'C Kre111a pne- ne ( 60 okien) 01mte 1 emaljowane. 
clw piegom, opaleniźnie, plamom, Andr~ja f•5 m 19. 2150 3 

i 
y;ągrom l łtsujom, kupionego tył- aotrze bny uezen do zak.taou zegar-
!'° w składzie prsy ul Nawrot M · Ir' " q rzowek!ego. Rokictńslca 6. C. 
l KonstEntynowska 1'i 7!>. ~Nagi' !. 2153- 4 

Cena za słofk: llO kop„ moc- 1 =~~~~ ..... -.-~--~~;.....; 
niejBl'IT 7tt kop. m o: rze.bni agencHnKasencL Kom-

Nowośćl ~cjaln7 knm ,„ panJ& S~er, Konsta.nt7no'1s1;a. 
M ! na porę wiosenni\ zapobiega- · ' 216t\-3 
jąCT opaleniu się. Cen a za słoik 1 rb 

htrzeżeniel Kto kupn 
kr&m \en w innym składzie, otny- , 
mał bezwamnkowo d innego. 1-------------···._J 

lt'totrzebn~ zaraz na wieś do 
r~ gospodarstwa i uprawy ro i 
p a r o b e k tn:etwy i pracowity 
Wiadomość: w kantorze ,,N. Kur
jera Łód11k:iego , Zachodnia 37. 

P--Ótrubny_ ehio~ioodo roznosZeiiii 
f!&Zet s kwcJą rb. 6 Wiado

mośt': w „K•u 1ert.e" Zaohodn1a. 37. 
2146-a 

potrzebny do apretury. Wia- , przyjmę na mieszk:auie jednego 
dom<>ś6 Benedykta 58 od 10 pnyzwo1tego pana. Wiadomośl': 

· Ul. Konstantynowska Nr 88 m. 7. 

do 12-ej. 2116-3 DnyołąA:ał Si'ę"'Wyżcl,'broiliQWY: 
U- białe łaty, ogon na końcu biały. 
Odebrać możJ111. •a zwrotem kosztów. 
Nowe Bduty, u.L Reberta ł. dom 
Hauic• Józef Kabat.. :tlM- -2 

Nauczycielka, 
z dobrym ros1jskim, władająca 
ni1miecki~ o.trzyma zars.z po
sadę w BIURZE NAUCZYCIEL
SKIM Feliks• Sękowskiej 
Przejazd N! 14, telef. 12-01 

nyllłą.uł się buldog żÓlty, uszy 
obcięte. Odebrae możn1' za zwro

tem ko~ztów. Łagiewnick'.\ 9. Teodor 
Ludwik 2ló7-3 

Uczeń potraebny u.ra.z do za.lrładu 
felcze-r<?ko·fryzieTS1<-iego Zachod

nia 29. 214l~l 

z:ag1nęł~ 2 l/ i- letnia dziewezy nka_ 
blondynka, w białej sukieneczce, 

granatowym fartuszku bo10 i:toby 
wiedzla.ł o tak:owel Mohce odprowa
dz~ć Kc"<>tn. ,~ynow-k1t 08, Józef Ste
tanr:q { 21:-1--~ 

Z-v~inę!y trzy weksle po-rb'"""ióG 

2 · 1. • • I 
1 

h • każdy, wystawiony przez mał-p O .I\ OJ~ 1 .l\UC lllQ tonków Ignacego i .Emilję Kwlai· 

Piotrkowska N! 31 
z wszelkie.mi wygodami zara~ d'l w1-
najęc'a Wiadomość II-piętro (tront) 
m 1:1. '..2131-2 

yotrzebni chłopcy 
do terminu. Fabryka maszyn, 
Zakątna 81. 2168-1 

Jnstiłuł Be BeauH 
De j\ł-Ue }lilakowska 

(Zawadzka n 6)' 
(uezenioa prot. .Archambeau w 

Pe.ryżu) 
Specjalne trancusko-kosmetyezne 
masde za pomocą lekarsktch 
środków Hygienfosne pielęgnowa-

nie i odmłaazanie cery 

TWARZY 
Usunięcie i1111arszczel!: , węgrów, 
piegów, krostowatej i ospowatej 
cery i brodawek. Wzmocnienie 
porostu włosów. Usunięcie na za 
wsze niapotrzebnych włosów na. 
twarzy. Wyłączne użycie prepa
ratów elektrycznych podług najno 
wszych wynalazków Opieka lekur-

. ska.. Przyjęcia od 11-1 i od 3 -7 w. 

kowskleh na 7'.lecenie Cypr)11na Krysz 
Kiewicza Łaskawy •nala:r.ca 111echce 
zwrócić - Kryszlr1ewtczowl. Mickiewi· 
eza 19. Choiny. ~H7-il 

" uginął dowo'l Nr óM!h 01111 :.ialu 
I-go łór1klego Warszawskiego 

Ak:cyjnegu 'fowarzystwa Potyc21ko· 
weeo. Zachodnia 3L 21~'.l-l 

zaii:inąl: paq'T.ll 1rt, "'yoa11y il Jnil!{i
stratu m. Lodzi, na I.inię Mos~k" 

Szymona Brudniewskiego. 213tl-3 
- ·agr;ąi paupoir,°lryd&ny"igminy 

W oźn1k:1, pow. ptotrkowsk:l ego, 
na Imię Mi<'h11ła Nowv -< owsli"iego. 

::1 .);',-2 

Zaglnął pas:1port, wydany 11 magi
stratu m. Kalisza, na imię Jana 

Bednarka. 2128-J 

Zaginął pa111port, wydany 1 \; 10-
dzimierza, isminy 8ulejów. Jl: •l ''

pif)trknwal\iej. 11n i""'l S:r.ajnil' ' 1,Jfy. 
Wa ' _d9-i 

;L aglÓął p11szPo'i-\,"Widi:ny 11 magi°: 
stra.tu m. Włoeławk:a, g11b. war

szawskiej, na imię .Au5usty Gec. 
zaginął pasr;port wydany 2i gminy 

lł~ra, pow. rawskiego, gub. piotr
kows1r1e_J, na 1m!P, 8zmula Moszka 
Bermana. !'161-~ 

zaginęła Kart& Oct paszportu, wy. 
dana z tabcy1:i Langnas i bil

berstein, na imię Józefy Zientolskiej • 
2lł9-l 

zaginęła karta oa. paszportu, WY-. 
dana z fabryki Iło1nańskiego, na 

imię Władysławy Maciejewskiej. · 
~148-1 

r, ~ u biona llOstaJa karta 0·1 pasz-
1& portu, wydana z ta.bryki S. Got
Llleila, na imię Stanisławy Kwiat-
kowskiej. 214~-~ · 

Redaktor odpow&dzialn.:y: Adam Gó•eold. 


